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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 23 

stycznia — Rajmunda.
Jutro wtorek, 24 stycz­

nia — Felicji, Rafała i Ty­
moteusza.

Pojutrze środa, 25 stycz­
nia — Pawła.

POGODA
Dzisiaj będzie pochmurno i przez 

cały dzień ma padać śnieg. Tem­
peratura do 30 F (-1.1 C), wiatry 
południowe z prędkością od 15 
do 20 mil na godz.

Jutro będzie pochmurno, tem­
peratura bez zmian.

Wschód słońca o godz. 7:11 ra­
no, zachód o godz. 4:56 wieczo­
rem.
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REZYGNACJA WILLIAMA F. SMITHA
Rozmowy Husseina z Arafatem

Reagan Ogłosi 
w Niedzielę 

Swą Kandydaturę
Washington (UPI) — Prezydent 

Reagan zakończy w tę niedzielę trwa­
jący od kilku miesięcy okres niepew­
ności i ogłosi o godz. 10:55 wlecz., 
czasu nowojorskiego swą kandydatu­
rę na drugą kadencję. Ogłoszenie 
kandydatury nastąpi w ramach 5- 
minutowego, opłaconego ogłoszenia 
politycznego. Prezydent przemawiać 
będzie z Białego Domu, z pokoju 
“Oval Office.”

Watykan 
w Roli 

Rozjemcy
Watykan (UPI) — Pod auspicja­

mi Watykanu odbywa się dziś spot­
kanie pomiędzy ministrami spraw 
zagranicznych Argentyny i Chile. 

• Spotkanie ma na celu doprowadze­
nie do zakończenia istniejącego od 
dłuższego czasu sporu na temat Cie­
śniny Beagle; na razie podpisano 
deklarację na temat “pokoju i przy­
jaźni” pomiędzy obu sąsiadującymi 
ze sobą państwami południowoame­
rykańskimi.

Obaj ministrowie — Dante Caputo 
(Argentyna) i Jaime Del Valle (Chi­
le) podpisali deklarację i uścisnęli 
sobie dłonie. Obradom przewodniczy 
watykański sekretarz stanu Agostino 
Casaroli.

Casaroli oświadczył, że rozmowy 
weszły w “ostateczną fazę” i Papież 
Jan Paweł II wyraził nadzieję, że 
wkrótce nastąpi podpisanie traktatu, 
który zakończy długotrwały sprór te­
rytorialny.

W roku 1979 doszło prawie do woj­
ny pomiędzy Chile i Argentyną. Pun­
ktem spornym jest Cieśnina Beagle, 
o znaczeniu strategicznym, obejmu­
jąca trzy wysepki położone na wy­
suniętym najbardziej na południe 
cyplu Ameryki Południowej.

Casaroli przestrzegł przed zwraca­
niem uwagi na opinie frakcji sprze­
ciwiających się podpisaniu traktatu. 
“Niezbędną sprawą jest utrzymanie 
“szlachetnego i szczerego klimatu 
zaufania” — oświadczył przedstawi­
ciel Watykanu.

Ojciec Sw., występując w związku 
z zaistniałym sporem terytorialnym 
w roli rozjemcy, wystąpił w dniu 
12-go grudnia 1980 r. z propozycją 
rozwiązania sporu. Rząd chilijski zgo­
dził się wówczas na to. Wojskowi 
władcy Argentyny zachowali jednak­
że w tym względzie poważną re­
zerwę. Obecnie, dzięki przejęciu w 
Argentynie władzy przez czynniki cy­
wilne, dojście do porozumienia stało 
się bardziej możliwe.

Zadłużenie Amerykanów 
w Roku 1981

— 967 Mid. Dolarów
Washington (UPI) — W ciągu roku 

1981 zadłużenie Amerykanów — wo­
bec banków, spółek oszczędnościo­
wych oraz innych instytucji zapew­
niających pożyczki na domy, wyno­
siło blisko jeden trylion dolarów, tj. 
o przeszło trzy razy więcej, niż 10 
lat wcześniej. Dane te zostały ujaw­
nione przez Biuro Spisu Ludności.

Biuro podało do wiadomości, że 
ogólne zadłużenie wynosiło w r. 1981 
- 967 mid. dolarów. W r. 1971 - tj. 
o 10 lat wcześniej — zadłużenie wy­
nosiło jedynie 303 mid. dolarów.

Wahania Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara 

wzrósł dziś w stosunku do waluty 
zachodnioniemieckiej (2.8160 DM) i 
francuskiej (8.6160 FF) oraz spadł 
w stosunku do szwajcarskiej (2.2342 
SF) i brytyjskiej ($1.4060za 1 ft.szt.).

Cena złota wzrosła w Londynie do 
$371.375 za uncję.

W Sprawie 
Zachodniego 
Brzegu Jordanu 
Po Powrocie z Moskwy
Jumblatt Żąda 
Ustąpienie Gemayela 
Betlejem (UPI, CT, ST) — Plano­

wane na ten tydzień spotkanie pomię­
dzy królem Jordanii, Husseinem a 
przywódcą Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny, Yasserem Arafatem jest 
powszechnie komentowane, jako 
szansa na polityczne rozwiązanie pro­
blemu okupowanego przez Izrael, za­
chodniego brzegu Jordanu.

Poprzednie rozmowy Husseina z 
Arafatem załamały się w kwietniu 
ubiegłego roku, nie przynosząc żad­
nego konkretnego efektu. W dniu 
wczorajszym do Ammanu przyjechał 
jednak główny zastępca Arafata do 
spraw militarnych, Khalil Wazir, któ­
ry miał przygotować grunt pod kolej­
ne negocjacje.

Również niedawne zwołanie przez 
Husseina sesji jordańskiego Parla­
mentu, który nie obradował przez 
ostatnich 10 lat, zostało przyjęte, jako 
próba zachęcenia Arafata, by zrobił 
krok naprzód w kierunku rozwiązania 
sprawy Palestyńczyków, zamieszku­
jących zachodnie wybrzeże.

Na terenach tych znajduje się około 
1.3 min Palestyńczyków, którzy posia­
dają obecnie 30-osobowe przedstawi­
cielstwo w jordańskim Parlamencie. 
Fakt zasiadania reprezentantów za- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kosztowna 
Ustawa 

(migracyjna
Washington. (NYT) — David Stock- 

man, dyrektor Biura Budżetu, wysu­
nął obawy, co do olbrzymich kosztów 
jakie może przynieść ze sobą propo­
nowana ustawa imigracyjna, przewi­
dująca amnestię dla części nielegal­
nych imigrantów oraz kary dla pra­
codawców świadomie zatrudniających 
ludzi nie posiadających prawa do 
pracy.

W memorandum dla gabinetowej 
rady polityki prawnej, Stockman 
ostrzegał przed obciążeniem kas lo­
kalnych i federalnych, które może 
wyniknąć z przyznania wszelkich 
świadczeń imigrantom, po uzyskaniu 
statusu stałego rezydenta USA.

W ub. roku, marszałek Izby Niższej, 
Thomas P. O’Neill zablokował akcję 
Kongresu w sprawie ustawy, której 
wielu Amerykanów pochodzenia la­
tynoskiego jest przeciwnych.

O’Neill, twierdzi, że obawiał się, 
by prez. Reagan nie zastosował weta 
aby w ten sposób zapewnić sobie glosy 
latynosów w wyborach. Podczas kon­
ferencji prasowej Prezydent oświad­
czył, że popiera ustawę imigracyjną 
i, choć nie zgadza się z jej wszystkimi 
punktami, pragnie podpisać ją jak naj­
szybciej.

W odpowiedzi O’Neill zgodził się na 
podjęcie glosowania nad ustawą na 
początku br.

Stockman obliczył, że koszty zwią­
zane z koniecznością wypłacania za­
siłków legalnym mieszkańcom Sta­
nów Zjednoczonych mogą wzrosnąć 
do $11.7 mid, olbrzymiej sumy, która 
dodatkowo obciąży i tak deficytowy 
budżet.

Doszły również informacje, że przed­
stawiciele Dept. Rolnictwa próbują 
uzyskać poparcie rządowe dla pro­
gramu tymczasowych robotników, w 
którym uczestniczyliby obcokrajowcy 
zatrudnieni przy zbieraniu owoców.

Ludzi ci, otrzymywaliby tymcza­
sowe karty pracy. Za takim progra­
mem opowiadają się właściciele sa­
dów i pól uprawnych. Propozycję po­
parł również sekr. Dept. Rolnictwa, 
John Block.

WASHINGTON. — Dzisiaj rozpoczyna obrady Kongres Stanów 
Zjednoczonych po dwumiesięcznej przerwie. Na zdjęciu bu­
dynek Kapitolu, siedziba Kongresu U.S.

Kryzys Wspólnoty 
Gospodarczej

Strasburg, Francja (NYT) — Pod­
czas przemówienia w Parlamencie 
Europejskim, minister spraw zagra­
nicznych Francji, Claude Cheysson 
ostrzegł, że problemy z jakimi spotka­
ła się Europejska Wspólnota Gospo­
darcza mogą spowodować upadek tej 
istniejącej już od 25 lat organizacji.

Określając obecną sytuację jako 
kryzysową, minister krytykował brak 
zrozumienia i solidarności w posu­
nięciach poszczególnych członków, co 
przeszkadza w obronie wspólnych 
interesów i zapewnienia sobie istot­
nych wpływów na arenie międzynaro­
dowej.

W ub. miesiącu, podczas spotkania 
reprezentantów organizacji w Ate­
nach, nie zdołano osiągnąć porozu­
mienia na temat polityki rolnej i fi­
nansowej. Cheysson, powołując się na 
nieudane próby w Atenach, stwierdził 
że bezwładne działania doprowadziły 
do ograniczenia roli Europy w wyda­
rzeniach światowych zarówno na see-

Fala Ostrych 
Mrozów Ustępuje 

(UPI) — Po niezwykle ostrej, ni­
szczycielskiej fali mrozów, która 
nawiedziła w ostatnich dniach więk­
szość stanów, zima ustąpiła dziś, za­
pewniając — przypuszczalnie kilka 
dni odwilży i jednocześnie ulgi. Nie­
dawna fala mrozów przyniosła w No­
wej Anglii temperatury dochodzące 
do 40 stopni poniżej zera F. Ocie­
plenie przyniosło jednakże ze sobą 
obawy przed zaistnieniem nowych 
powodzi, zwłaszcza w stanie Idaho.

Niedawne uderzenie zimy — ar- 
ktyczny mróz, lody i śniegi — po­
chłonęło co najmniej 46 ofiar śmier­
telnych. Wśród liczby ofiar znajduje 
się m.in. 9 osób, które zginęły na 
szosie w stanie Montana. Autobus 
szkolny wiozący drużynę zapaśników 
wracającą z meczu, uderzył w nad­
jeżdżający z przeciwnej strony cy­
sternę i nadział się na nią. Wypadek 
miał miejsce na oblodzonej szosie 
w pobliżu Narodowego Parku Lo­
dowców.

Biuro meteorologiczne przewiduje, 
że na obszarze północnego Nowe­
go Yorku północnej Nowej Anglii 
temperatura opadnie dziś do wys. 
5-15 stopni poniżej zera F. Na więk­
szości obszarów kraju spodziewane 
jest jednakże ocieplenie. Temperatu­
ra podniesie się do poziomu powyżej 
zera F. Nietypowe niskie tempera­
tury notowane są wzdłuż wybrzeża 
atlantyckiego.

Na Wielkiej Równinie Prerii oraz 
na Środkowym Zachodzie temperatu­
ra dojdzie dziś do wys. 3040 stopni. 

nie ekonomicznej jak politycznej.
Cheysson zarzucał, że Wspólnota 

nie potrafiła stworzyć strefy wolnego 
handlu w państwach członkowskich, 
grzebiąc w ten sposób korzyści jakie 
niesie produkcja na wielką skalę. 
Skrytykował nieudolność i brak ko­
operacji we wspólnym rozwijaniu 
technologii i likwidacji nieefektywnej 
produkcji.

By zilustrować swe zarzuty, Cheys­
son porównywał niewielke osiągnięcia 
Europy w stosunku do Japonii, pod­
kreślając, że dwukrotnie wyższe wy­
datki na badania naukowe nie pomo­
gły Europejczykom w zdobyciu świa­
towych rynków komputerowych. Od 
1973 roku produkcja przemysłowa Ja­
ponii wzrosła o 26%, w Stanach Zjed­
noczonych o 16%, a w Europie jedynie 
o 8% — mówił Cheysson.

Spotkanie w Atenach zostało zerwa­
ne gdy W. Brytania, RFN i Holandia 
zażądały redukcji subsydiów na rol­
nictwo i zużycie tych funduszy na wal­
kę z bezrobociem i poprawę techno­
logii. Państwa te domagały się rów­
nież zmiany w systemie budżetowym 
Wspólnoty, ponieważ zgodnie z obo­
wiązującą obecnie umową, wpłacają 
na jej potrzeby znacznie wyższe sumy 
niż uzyskują z przynależności do orga­
nizacji. Francjca jest przeciwna 
zmianie w dotychczasowym systemie.

Kraj ten przyjmuje obecnie prze­
wodnictwo nad Wspólnotą Gospodar­
czą na 6 miesięcy. Prez. Mitterrand 
oświadczył, że spodziewa się rozwią­
zania kryzysu podczas tego okresu.

Niemiecki Szpieg
Obywatel NRF, 44-letni Reiner 

Fuelle, stanął przed sądem w Sztut- 
garcie, oskarżony o szpiegostwo na 
rzecz Niemiec wsch. Prokuratura 
twierdzi, że uprawiał on ten proceder 
przez 15 lat, pracując jako księgowy 
firmy prowadzącej badania dotyczą­
ce paliwa w siłowniach nuklearnych. 
Aresztowano go w roku 1979.

Fuelle, korzystając z wypadku 
samochodu policyjnego, którym go 
wieziono, uciekł do NRD korzystając 
z pomocy sowieckiej misji wojskowej 
w Baden-Baden. Jesienią zeszłego 
roku wrócił dobrowolnie do Niemiec 
Zach. Proces, w czasie którego ma 
zeznawać ponad 80 świadków i rzeczo­
znawców, potrwa zapewne kilka mie­
sięcy, częściowo przy drzwiach zam­
kniętych.

Na Kolejach w PRL
Krajowe pismo “Sygnały” doniosło, 

że służby kolejowe ujawniły w ciągu 
9 miesięcy br. 1.768 sprawców kra­
dzieży na kolejach; wśród nich było 
988 pracowników PKP. Wartość od­
zyskanego mienia przekracza sumę 37 
min złotych.

Droga
I Do Wolności

Berlin (UPI) — 6 obywateli Wschod­
nich Niemiec schroniło się przed 
trzema dniami w budynku ambasady 
Stanów Zjednoczonych w NRD, gdzie 
wystąpili z prośbą o udzielanie im 
azylu politycznego. W niedzielę wie­
czorem cala szóstka została pod 
eskortą odwieziona do Berlina Za­
chodniego. Władze amerykańskie 
przekazały jedynie, że stało się to 
możliwe w wyniku tajnych negocjacji 
pomiędzy Niemcami Wschodnimi i 
Zachodnimi, w których dyplomaci 
amerykańscy nie brali bezpośrednie­
go udziału.

Wałęsa 
Przyjęty 

Przez Prymasa
Gdańsk (ST) — Przewodniczący 

“Solidarności,” Lech Wałęsa odbył 
w niedzielę 20 minutowe spotkanie 
z Prymasem Polski, kardynałem 
Józefem Glempem, który przed kil­
koma dniami powrócił z Watykanu, 
gdzie kilkakrotnie konferował 
z Papieżem Janem Pawłem II.

Rozmowy Prymasa z laureatem 
zeszłorocznej Pokojowej Nagrody 
Nobla były pierwszymi od maja 
ubiegłego roku. Przez zachodnich 
obserwatorów zostały one przyjęte 
jako wyraz poparcia przywódcy Ko­
ścioła Katolickiego w Polsce dla zde­
legalizowanych przez reżim, wolnych 
związków zawodowych.

Po zakończeniu spotkania Wałęsa 
byt oblegany przez reporterów, któ­
rzy pytali o jego treść i przebieg. 
Przewodniczący stwierdził jednak, że 
na żadne z pytań nie może udzielić 
odpowiedzi.

Konferencja odbyła się w XIII- 
wiecznej gdańskiej katedrze Świętej 
Marii, gdzie następnie Prymas od­
prawił uroczyste nabożeństwo, w któ­
rym uczestniczyło około 10,000 wier­
nych.

Po zakończeniu Mszy, Wałęsa udał 
się do położonego w pobliżu kościoła 
św. Brygidy, gdzie czekał na niego 
spowiednik a zarazem przyjaciel, 
ksiądz Henryk Jankowski. W drodze 
do kościoła przewodniczącemu towa­
rzyszyło ponad 300 zwolenników wol­
nych związków, którzy skandowali 
“Lech!”, “Solidarność!” oraz “Precz 
z podwyżkami!”

Komentatorzy stwierdzili jednak, 
że podobne demonstracje poparcia 
dla wolnego ruchu związkowego nie 
należą w Gdańsku do rządkości i czę­
sto towarzyszą odprawianym tam 
uroczystościom religijnym.

Budżet Japonii 
Na Rok 1984

Tokio (UPI) — Gabinet premiera 
Yasuhiro Nakasone zatwierdził bud­
żet na rok fiskalny 1984, przewidujący 
zwiększenie funduszów na cele obron­
ne o 5.1%. Dept. Obrony Japonii do­
magał się zwyżki w wys. 6,8%.

Departament jest zdania, że przy­
dzielone mu w ramach nowego budże­
tu fundusze, nie będą wystarczające 
na zrealizowanie 5-letniego planu roz­
budowania obronności kraju. W zwią­
zku z powyższym oczekuje się, że 
przedstawiciele Dept. Obrony sprzeci­
wiają się części budżetu, która doty­
czy obronności.

Nowy budżet na rok fiskalny 1984 
musi być zatwierdzony przez parla­
ment japoński.

W ujęciu cyfrowym, budżet z ogólnej 
sumy wydatków, $217.28 bilionów, 
przeznacza na cele obronne $12.43 bil­
iony.

Rząd Stanów Zjednoczonych nalega 
na Japonię już od dawna o zwiększe­
nie funduszów na cele obronne. Jest 
on bowiem zdania, że Japonia powin­
na ponosić sama większy niż dotych­
czas ciężar własnej obrony. Udział 
bowiem USA, stojących na straży po­
koju w Japonii jest znaczny i kosz­
towny. Ogólnie na terenie tego pańs­
twa stacjonuje 45.000 żołnierzy ame­
rykańskich.

Ze Stanowiska 
Ministra 
Sprawiedliwości 
Edwin Meese— 
Prawdopodobnie 
Następcą Smitha

Washington (UPI, CT) — Prez. 
Reagan przyjął rezygnację Williama 
French Smitha ze stanowiska mini­
stra sprawiedliwości. Smith, który 
w piątek podpisał oficjalny list re­
zygnacji, zajmował to stanowisko od 
3 lat i był bardzo cenionym dorad­
cą prezydenta oraz jego bliskim przy­
jacielem od lat 1960-tych. Zgodnie 
z informacjami przekazanymi przez 
przedstawicieli administracji prez. 
Reagana, następcą Smitha ma być 
doradca prezydenta, Edwin Meese. 
Oficjalne oświadczenie w tej sprawie 
oczekiwane jest dzisiaj.

Smith, 66, poinformował prezyden­
ta w środę o tym, że chcialby zre­
zygnować z zajmowanego stanowiska 
sekr. Departamentu Sprawiedliwo­
ści i wznowić swoją praktykę pry­
watną jako adwokat w Los Angeles. 
W odpowiedzi na to prez. Reagan 
zapewnił go, że “może zostać na tym 
stanowisko tak długo, jak tylko ze- 
chce”. Smith poprosił więc o 2 dni 
dla rozważenia swojej decyzji i w pią­
tek podpisał oficjalny list rezygnacyj- 
ny.

Dotychczas brak komentarzy za­
równo ze strony Białego Domu, jak 
również Dept. Sprawiedliwości w 
sprawie rezygnacji Smitha.

Meese, 52, jest jednym z najbliż­
szych oraz najbardziej konserwatyw­
nych, jeżeli chodzi o ideologię, współ­
pracowników prez. Reagana. Zapyta- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Druga Sesja 
98 Kongresu
Washington (UPI) — Po 2-mie- 

sięcznej przerwie odbędzie się dziś 
pierwsza w r. 1984 sesja Kongresu 
USA. Otwarcie jej nastąpi w połud­
nie. Przed ustawodawcami piętrzy 
się w br. — wyborczym — cały 
szereg ważnych zagadnień, poczyna­
jąc od sprawy pobytu wojsk ame­
rykańskich w Libanie, poprzez po­
prawkę do konstytucji w sprawie 
równouprawnienia, a kończąc na de­
ficycie budżetowym.

Na początek drugiej sesji 98 Kon­
gresu, Senat rozpocznie obrady nad 
propozycją wprowadzenia dodatko­
wej opłaty w wys. 2 doi. miesięcznie 
za telefoniczne połączenia między­
miastowe. Ustawodawcy zmierzają 
do zablokowania propozycji. Izba za­
mierza z miejsca zawiesić na jeden 
dzień obrady celem uczczenia pamię­
ci zmarłego niedawno kongr. Cle- 
menta Zabłockiego (D.-Wis.)

W środę prez. Reagan wygłosi swe 
doroczne przemówienie o stanie unii. 
W dniu 31 stycznia przesłany będzie 
na Capitol projekt budżetu Prezyden­
ta na rok 1985.

Wracając dziś na Capitol, ustawo­
dawcy zastaną o wiele bardziej za­
ostrzone środki bezpieczeństwa, niż 
te, do których byli przyzwyczajeni 
do tej pory. Jedną z przyczyn tego 
stanu rzeczy jest m.in. eksplozja, ja­
ka miała miejsce przed kilku mie­
siącami w holu Senatu. Dojście do 
Capitolu stanie się obecnie trudniej­
sze niż w przeszłości. Osoby zwiedza­
jące budynek będą musiały poddać 
się badaniu wykrywającemu istnie­
nie przedmiotów z metalu. Wewnątrz 
foteli ustawodawców umieszczono 
kamizelki kuloodporne. Na zewnątrz 
budynku ustawiono potężne zapory z 
cementu.

Ogólnie nie przewiduje się żadnych 
mniej ważnych projektów ustaw, 
które weszłyby na forum Kongresu 
przed dniem 10 lutego, kiedy to usta­
wodawcy udadzą się do domów na 
10-dniową przerwę w obradach, w 
okresie świąt Lincolna i Washingto­
na.
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Kronika Harcerska
“Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje "

Powstanie Styczniowe 1863
Mimo klęski i prześladowań po Po­

wstaniu Listopadowym 1830 r. Naród 
Polski nie ustał w swych dążeniach 
do odzyskania wolności. Stale — pod­
trzymywany przez Wielką Emigrację 
we Francji — szukał możliwości do 
powiększenia swobód pod zaborami, 
obrony wiary, świadomości narodo­
wej, polskich tradycji i podstaw kul­
turalnych. Korzystał z każdej okazji 
podejmując próby odzyskania wolno­
ści i niepodległości. Nigdy nie zre­
zygnował z granic Rzeczypospolitej 
przedrozbiorowej.

Emigracja oddziaływała na rządy 
zachodniej Europy.

Przedłużający się okres niewoli w 
zaborze rosyjskim doprowadził do 
powstania dwu orientacji: Białych — 
ugodowych i Czerwonych — wierzą­
cych w odzyskanie niepodległości dro­
gą siły. Działania obu orientacji do­
prowadziły do uzyskania pewnych swo­
bód, kiedy zaborcy starając się roz­
ładować napięcia ustępowali pod na­
ciskiem.

W 1861 r. rozpoczęły grupy Czer­
wonych organizować obchody rocznic 
narodowych, wiążąc je z uroczysto­
ściami religijnymi.

Na jednym z takich obchodów w 
Warszawie doszło do brutalnej reak­
cji ze strony zaborcy. Padł rozkaz 
strzelania do tłumu. Zabito pięć osób. 
Namiestnik cara Gorczakow, stara­
jąc się złagodzić powstałą sytuację, 
pozwolił na uroczysty pogrzeb i za­
sugerował carowi pewne złagodzenia 
w systemie rządzenia w Królestwie.

Następnie nowym namiestnikiem car 
mianował księcia Konstantego, a jego za­
stępcą W. Wielopolskiego, człowieka am­
bitnego, zarozumiałego, który dążył do 
ścisłego powiązania Polski z Rosją. 
Myśl ta była sprzeczna ze stanowi­
skiem całego świadomego społeczeń­
stwa polskiego, którego nie zjedna­
ły nawet pewne złagodzenia na od­
cinku szkolnictwa i uniezależnienia 
się administracji w Królestwie od 
władz w Petersburgu. Kiedy Wielopol­
ski rozwiązał Towarzystwo Rolnicze 
doszło do wielkiej manifestacji, pod­
czas której wojsko rosyjskie ostrze­
lało tłum, zabijając 200 osób i ra­
niąc tysiące.

Wrzenie w Królestwie wzrasta. 
Czerwoni zdobywają górę w kraju. 
Wielopolski chcąc zdławić wszelki od­
ruch młodych, zarządza brankę mło­
dych do wojska rosyjskiego. Komi­
tet Narodowy — mając przewagę 
Czerwonych — zarządza rozpoczęcie 
Powstania. Wybucha ono w nocy 22 
stycznia 1863 roku. Młodzież ucieka do 
lasu. Komitet Narodowy ogłasza uwła­
szczenie włościan.

Działania powstańcze są nieśmiałe, 
dezorganizowane — brak dowódców, 
brak jednolitego planowania działa­
nia. Brak broni i zima ogranicza 
jeszcze bardziej działanie. Mimo to 
Powstanie obejmuje całe Królestwo, 
a nawet Litwę, Wołyń i dalsze Kre­
sy.

Największe walki rozgorzały na te­
renie Mazowsza, Kujaw i całej Swię- 
tokrzyszczyżnie. Kraj wierzy w inter­
wencję Zachodu. Zawiodły jednak te 
nadzieje — bo na protesty Francji, 
Angłii i Austrii — Rosja nie odpo­
wiada, natomiast wysyła coraz więk­
sze siły zbrojne i siłą gniecie Po­
wstanie. Nie dopuszcza do koncentra­
cji oddziałów powstańczych. Wysyła 
coraz bardziej okrutnych dowódców 
— na Litwie szaleje Murawiew, na­
zywany przez samych Rosjan “wie- 
szatjelem”.

Rząd Narodowy okazuje się nieudol­
ny do opanowania sytuacji na skutek 
czego dyktatorem Powstania zosta- 
je Romuld Traugutt — człowiek nie-

Radni Los Angeles 
Żądają Podwyżki Płac

Los Angeles (UPI) — Radni miasta 
Los Angeles, którzy i tak już zarabia­
ją najwięcej — spośród wszystkich 
radnych w skali krajowej — podjęli 
wczoraj uchwalę w sprawie przyzna­
nia sobie podwyżki uposażeń w wys.
10 proc. Jeden z radnych oświadczył 
jednakże, że pensja roczna w wys. 
48,242 doi. nie jest wystarczająca i 
że zasługuje on na pobory jeszcze raz 
tak wysokie.

Radny miejski Gilbert Lindsay 
stwierdził w środę — jeszcze przed 
głosowaniem — że otrzymuje “o 
50,000 doi. za mało.” Radny wyjaśnił, 
że posiada on wiele wydatków, prze­
ważnie na cele charytatywne.

Pensje radnych miasta Los Angeles 
wzrosły na przestrzeni ostatnich lat
11 o 100 proc. 

skazitelnej uczciwości, fachowiec — 
b. pułkownik sztabu — i bardzo 
energiczny. Próbuje nadać działa­
niom charakter zorganizowanej wal­
ki. Utworzony przez niego Rząd zdo­
bywa zaufanie narodu. Zarządzenia 
jego są wykonywane dobrowolnie 
przez całe społeczeństwo.Plyną dona­
cje. Na krótko wzmacnia się nadzie­
ja. Jednak Rosja z coraz większą 
bezwględnością kruszy siły Powsta­
nia.

Wiosną 1864 roku zostaje aresztowa­
ny R. Traugutt wraz z 6 członkami 
Rządu Narodowego i dla odstraszenia
— na rozkaz cara — Traugutt i czte­
rej członkowie Rządu zostają zgładze­
ni na stokach Cytadeli.

Walki powstańcze trwają jeszcze 
do wiosny 1865 r., kiedy schwytano 
i stracono ostatnich powstańców z 
księdzem St. Brzóską.

Nastaje okres straszliwego prześla­
dowania, zsyłek, konfiskat majątków 
i szal rusyfikacji. W narodzie chwi­
lowo załamuje się wiara w możliwość 
odzyskania wolności własnymi silami. 
Nastaje okres pozywistycznego podej­
ścia: “pracy od podstaw”, nakazują­
cy raczej ugodowość i wzmożoną 
działalność gospodarczą. Idea wolno­
ści jednak nie umiera — choć zosta­
je zrealizowana dopiero w 1918 r.

Migawki Poopłatkowe

Naszą wdzięczność wyrażamy: 
księdzu E. Karłowiczowi, probo­

szczowi za stale okazywanie nam ży­
czliwości i pomoc;

— wszystkim Paniom, które złożyły 
donacje — ciasta — i pomagały na 
“Opłatku”: Olender, Jaśkiewicz, Sa­
wicka, Czuprynko, Kupka-Irska, Kali­
nowska, Laskowska, Romańska, Per- 
dziak, Ciężak, a specjalną pp. Makow­
skim z Logan Bakery — za całą 
blachę ciasta. Nadto również paniom, 
które pomagały: Stężalska, Więcek, 
Żądło, Penar, Marciniak, Tyszko.

Życzenia Nadesłane:

Nie mając możliwości osobistego 
udziału w “Opłatku” przekazała ży­
czenia drogą telefoniczną p. Helena 
Szymanowicz, wiceprezeska ZNP oraz 
listownie (wraz z donacją) druhna 
Jadwiga Bieląńska, prezeska 2-go 
Okręgu Sokolstwa Polskiego. Obu 
paniom prezeskom serdeczne dzięki 
za dowód pamięci.

Soliści w “Jasełkach”

Druhna Basia Olejniczak odśpiewa­
ła z dużym odczuciem kołysanę “Lu­
lajże Jezuniu”; Basia Marnot i Jasia 
Wiecherek duet w oryginalnym uję­
ciu; d-h Krzysztof Toczycki — “Oj, 
Maluśki, Maluśki”.

Wśród licznie przybyłych rodziców i 
naszych przyjaciół była również przed­
stawicielka skautek węgierskich, Mrs. 
Ilona Schroeder oraz szereg przedsta­
wicieli organizacji polonijnych i pol­
skich szkół.

Wyrazy Współczucia

Druhowi Jerzemu Góreckiemu i je­
go Matce, łącząc się w smutku po 
stracie ojca i męża, wyrazy głębo­
kiego współczucia składa Rodzina 
Harcerska w Chicago.

Podziękowanie

2-giemu Okręgowi Sokolstwa Pol­
skiego, który wraz z życzeniami zło­
żył $25 — na Harcerski Fundusz 
Szkoleniowy — serdeczne Bóg zapłać. 

Dowód Zrozumienia
Przytoczony poniżej list dobrze 

obrazuje zrozumienie przez społe­
czeństwo naszych celów i wysiłków;

“Polish American Labor Council”
— Polska Rada Pracy.

WP Jerzy Bazylewski
Szanowny Panie,
Przekazujemy na ręce Pana czek 

na sumę $100 — chcemy podkreślić 
nasze zadowolenie z patriotycznej po­
stawy chicagoskich harcerzy.

Jest to powód do słusznej dumy 
dla wychowawców jak i nas wszyst­
kich.

Uczestnictwo harcerzy w polonij­
nych uroczystościach oraz ich aktyw­
ność na polu kultywowania narodo­
wych tradycji pozwala na optymizm.

Ideały “Solidarności” oraz dążenia 
naszego narodu do odzyskania wol­
nej ojczyzny znajdują wyraźne odbi­
cie w działalności i postawie naszych 
harcerzy.

Składamy szczere gratulacje harce­
rzom, a ich wychowawcom na ręce 
Pańskie przekazujemy serdeczne po­
dziękowanie za bezinteresowny trud 
włożony w wychowanie młodego po­
kolenia.

Łączymy pozdrowienia,
Julian Sak, prezes 

Waldemar Włodarczyk, 
sekretarz generalny

Znakomity Bilans
Firma realnościowa Gateway 

Realty & Builders, Inc., 5037 N. Har­
lem Ave., Chicago, IL 60656; tel. 
775-4440 — może poszczycić się zna­
komitym bilansem swej działalności 

Alberta Hauser

w dziedzinie sprzedaży domów. Szcze­
gólnie pomyślnym dla Firmy był rok 
1983, w którym dokonano ogółem

Odszkodowania 
Dla Rodzin Ofiar 

Katastrofy Samolotu 
New Orleans. (UPI) — Dwa odręb­

ne federalne sądy przysięgłych przy­
znały w sumie ponad $2.1 min w for­
mie odszkodowania dla rodzin ofiar, 
drugiej najbardziej tragicznej w skut­
kach, katastrofy samolotowej. Łącz­
nie do sądów wpłynęło 180 skarg o 
odszkodowanie, skierowanych prze­
ciwko liniom lotniczym Pan Am.

Skargi wystosowane do sądów do­
tyczą katastrofy samolotu Pan Am 
Boeing 727-200, lot nr 759, który runął 
na ziemię zaraz po starcie. W kata­
strofie zginęło 146 pasażerów oraz 
8 innych osób.

Największą sumą odszkodowania, 
$905,000 przyznano wdowie po Philipie 
Lewisie Greenwood, oraz jego 3 dzie­
ciom. $650,000 przyznano siostrom Wil­
liama Goudeau, oraz rodzicom Patri- 
cii Goudeau, ofiar Katastrofy. $561,000 
przyznano w dwóch innych przypad­
kach.

374 transakcji na sumę $32,680,433, 
czyli że przeciętna cena każdego do­
mu wynosiła $87,380.

Zgodnie więc z pozytywną oceną 
wyników handlowych za rok ubiegły, 
kierownik firmy Bob Labus patrzy 
także optymistycznie pod tym wzglę­
dem i na rok 1984! Dla podkreśle­
nia tego faktu Labus postanowił urzą­
dzić “Kontest sprzedaży”, w którym 
szczęśliwy zwycięzca otrzyma bez­
płatnie nowego Caddilaca!

Wszyscy pracownicy firmy posia­
dają należyte kwalifikacje zawodo­
we, ale za rok ubiegły, firma Gate­
way postanowiła wyróżnić dwie pa­
nie:

Albertę Hauser i Zofię Kantor, któ­
rym przyznała specjalne nagrody za 
największą ilość sprzedanych domów 
lub innych realności. Obie panie cie-

Zofia Kantor
szą się podobną charakterystyką 
zawodową, a więc przede wszystkim 
grzecznym i uprzejmym podejściem 
do klienta oraz gorliwością w pracy. 
Obie wykazały duże, fachowe zdolno­
ści, co z dumą stwierdza p. Bob 
Labus. Należy dodać, że Zofia Kan­
tor dopiero niedawno zaczęła praco­
wać w firmie Gateway Realty & Build­
ers i od razu wyróżniła się poważ­
nym sukcesem.

(R.M.)

Chicagoska 
Wystawa

Dalsze procesy przewidziane są na 
przyszły tydzień.

Wczesny Rozwój Mózgu

Samochodowa
W dniu 11 lutego nastąpi otwarcie 

tegorocznej Chicagoskiej Wystawy 
Samochodowej. Organizatorzy Wy­

W chwili urodzenia mózg dziecka 
waży około 340 g: w wieku 3-4 lat już 
1200-1350 g. Przez ten czas organ na­
szego rozumu i pamięci osiąga 90 pro­
cent swojej ostatecznej wagi, podczas 
gdy waga ciała dziecka wynosi tylko 
20 proc, wagi dorosłego. W ciągu ko­
lejnych 9 lat waga mózgu wzrasta 
najwyżej o 150-200 g. a przez następne 
9 lat (do 21 roku życia) tylko 59 g.

Znaczy to, że zasadniczy rozwój 
bazy naszej pamięci dokonuje się w 
ciągu 2-3 pierwszych lat życia. W tym 
czasie dzieci gromadzą podstawowy 
zasób słownictwa. U dziecka rocznego 
zasób ten jest jeszcze niewielki, u 
dwulatka wynosi 200-300 słów, u trzy­
latka — około tysiąca.

ADWOKAT
D. GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

698-1776 
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWIMY PO POLSKU

'biura PRAWNr 
JOHN A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT

MAREK A.

JASZCZUK
• Rozwody w USA i w Polsce
• Sprawy Emigracyjne
• Wypadki i Przekroczenia 

Drogowe
• Sprawy Kryminalne
• Wypadki Przy Pracy
• Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A
Rór Milwaukee i Central Park 

stawy zapowiadają, że będzie ona 
wielkim sukcesem. W1983 r. wystawę 
zwiedziło 979,346 osób.

Wystawa odbędzie się w McCor­
mick Place i skupi ponad 700 samo­
chodów. Będą to wszystkie typy samo­
chodów produkowanych w Stanach 
Zjednoczonych, a prócz tego najlepsze 
modele samochodów zagranicznej 
produkcji następujących państw: An­
glia, Francja, Niemcy Zach., Italia, 
Japonia i Szwecja.

Zarządca Wystawy, Ross E. Kelsey, 
podał do wiadomości, że wstęp na 
Wystawę będzie kosztował tylko 3 
doi. dla dorosłych oraz 1 doi. dla 
dzieci poniżej 12 lat.

W czasie od poniedziałku do piątku 
do godz. 6-ej wieczorem starsi oby­
watele będą płacili za wstęp tylko 
1.50 doi.

Parking dla gości będzie dostępny 
w podziemnym garażu oraz na parko- 
wiskach Soldier Field. Również wolne 
przejazdy autobusami będą do dyspo­
zycji gości, w soboty i niedziele, od 
parkowiska w garażach w Grant 
Park autobusy będą zabierały pasa­
żerów na trasie od Michigan i Van 
Buren.

Bałtyk Zalewa 
Leningrad

Warszawa (Z.W.) — Już po raz 265 
w historii Leningrad padł ofiarą powo­
dzi. W pierwszy dzień nowego roku 
miasto zostało dotnięte powodzią, któ­
ra uważana jest na największą w 
ciągu ostatnich lat.

Woda podniosła się o 225 centyme­
trów powyżej średniego poziomu 
Morza Bałtyckiego. Przyczyną był hu­
ragan, który w noc sylwestrową spo­
wodował zalanie wodą z Bałtyku dziel­
nic położonych nad rzeką Newa. Pod 
wodą znalazło się ponad 35 kilome­
trów kwadratowych nadmorskiej 
części miasta.

Wystawa 
“Polskie Fiaty”

W warszawskim Muzeum Techniki 
otwarto wystawę “Polskie Fiaty”. 
Prezentowane są tam polskie samo­
chody produkowane przy włoskiej 
współpracy z PZInż. jeszcze w latach 
trzydziestych; różne modele osobowe 
ze słynnym “508” na czele, półcię- 
żarówki, wóz strażacki itd. Na wysta­
wie znajdują się też współczesne duże 
i małe “Polskie Fiaty” z Żerania 
i Bielsko-Białej, a wśród nich m. in. 
“Ogar”, samochód turystyczno-spor­
towy o aerodynamicznej linii, który 
-jak wiele innych prototypów — nie 
znalazł miejsca na taśmach FSO.

GALOWY WYSTĘP FILIPA ŁYSEGO
Po długiej i ciężkiej wędrówce, klucząc mię­

dzy wrogimi sobie politycznie obozami, Ażur prze­
dostał się z południa Rosji do Moskwy. Wyminął 
wiele niebezpieczeństw i poznał dokładnie drogi, 
którymi zamierzał wywieźć Marysię z Mińska. 
Był bardzo niespokojny i zdenerwowany. Wie­
dział, że Marysia może mieć najgorsze przypu­
szczenia co do jego losu. Zawsze był bardzo punk­
tualny, a teraz spóźnił się o dwa tygodnie. Lecz, 
nie bacząc na największe wysiłki i pośpiech, nie 
mógł wrócić wcześniej. Musiał przechodzić dziw­
ne ’’granice”, które „płynęły” w różnych kierun­
kach. Trzeba było zmieniać ubrania i dokumenty. 
Raz przedarł się przez front między białymi a 
czerwonymi. Pod Moskwą pociąg uległ katastro­
fie w której zginęło sporo ludzi. Ażur został ran­
ny, co prawda lekko, musiał jednak nosić bandaże.

Z zakupu papieru zrezygnował. Zajęłoby mu 
to jeszcze najmniej tydzień czasu. Postanowił wró­
cić bez ładunku i oświadczyć władzom, że tran­
sport nadejdzie, a za wziętą zaliczkę obdzielić u- 
rzędy resztą papieru, posiadanego na składzie u 
Zapolskiej. Wartość jego wynosiła w przybliżeniu 
wysokość wziętej zaliczki. W ten sposób zlikwido­
wałby swoje sprawy w Mińsku i wyruszył z Ma­
rysią na Kaukaz.

Ażur jechał z Moskwy pociągiem „dalekiego 
przeznaczenia”. Składał się on ze starych towaro­
wych wagonów. Ludzi było tyle, ile mogło się wtło­
czyć. Dachy i bufory też były zajęte. Podróż z 
Moskwy trwała dwa dni.

Im bardziej pociąg się zbliżał do Mińska, tym 
większy niepokój i niecierpliwość ogarniały Ażu- 
ra. Wreszcie Mińsk. Zawalony ciałami ludzkimi 
peron i poczekalnia.

Był już wieczór. Ażur pośpiesznie udał się z 
dworca do hotelu Noworosyjskiego. Rozebrał się, 
umył się cały, z trudnością posługując się dużą 
miednicą, bo kąpieli w mieście, ani w hotelu nie 
było. Poprawił opatrunek na ramieniu. Wdział 
czystą bieliznę i ubranie. Swój podróżny garnitur 
i bieliznę wrzucił do kaflowego pieca w rogu po-, 
koju. Podłożył kilka szczap drzewa i zapalił je. 
Wszystko roiło się od wszy, których masy oblaz- 
ły go w podróży. Potem pośpiesznie wyszedł na 
miasto.

Ażur niczego się nie obawiał. Miał dobre doku­
menty, które chroniły go wśród czerwonych w 
każdej sytuacji. Był pewien swej wprawy fizy­
cznej. Dobrze mówił po rosyjsku. Posiadał nawet 
pozwolenie na broń i miał dobry, wypróbowany 
pistolet. Jednak dręczył go jakiś niepokój. Miał 
przeczucie, że stało się jakieś nieszczęście. Szedł 
coraz prędzej.

Wstąpił do bramy, na dziedziniec; do koryta­
rza. W ciemności zapukał lekko — jak zwykle — 
klamką do drzwi. Zawsze natychmiast słyszą: 
wewnątrz lekkie, prędkie kroki. Teraz było cicho... 
Za bardzo cicho... Zapukał mocniej... Bez skutku... 
Wówczas zaświecił latarkę. „Mozę Marysia gdzieś 
wyszła i zostawiła kartkę na drzwiach?”..
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— Tak. Poproś ją teraz, żeby ci pomogła. Ty 

gówniaro! Idiotko!
Podarł obrazek i rzucił na podłogę.
Marysia miała nędzną, brzydką twarz i zapa- 

. dnięte oczy. Ale dokoła siebie roztaczała spokój 
Ta słaba, wrażliwa kobieta zdobyła się w tej ohy­
dnej sytuacji, wobec tych potwornych ludzi, na 
majestat spokoju i godności. Jeden z agentów 
rzekł do towarzyszy:

— Który choe z nią się pobawić? — skinął gło­
wą na Zapolską i łóżko.

Inny odezwał się:
— Za dużo honoru dla takiej łachudry!
I to, czego najwięcej się bała Marysia, ominęło 

ją. Lżej odetchnęła. W tej chwili strącono ze stołu 
lustro — jedynego towarzysza ciężkich wieczo­
rów... Stłukło się.

Pięciu mężczyzn zrobiło rewizję sklepu i miesz­
kania. Robili to prędko i sprawnie. Rewizja trwa­
ła długo. Nad ranem mieszkanie wyglądało jak 
rupieciarnia. Kazano Zapolskiej wprowadzić się 
do piwnicy. Tam zbadano wszystko. Jeden cywi. 
długą stalową sondą szukał rzeczy ukrytych w zie­
mi. Potem zaczął przeszukiwać sondą ziemię na 
korytarzu. Marysia z niepokojem śledziła teraz 
jego ruchy. Tuż przy drzwiach zakopała sama pu­
dełko ze złotem, które dał jej Ażur. Znała dokła­
dnie miejsce. Sonda coraz bardziej zbliżała się 
do niego. Zacisnęła dłonie w pięście. „Znajdą”. 
Sonda dotknęła tego miejsca. Zanurzyła się... Nic. 
Znów się zanurzyła... Nic. Przeszła dalej...

„Cud!”.
Zapolska była zdumiona. Sonda musiała oprzeć 

się o żelazne pudełko. Nie wiedziała, że Ażur 
przed wyjazdem wykopał złoto z ziemi i wziął ze 
sobą. Nie chciał jej niepokoić, opowiadając o 
swoim zamiarze dalekiej podróży na południe, dla 
wyszukania azylu dla niej i dla siebie.

Gdy rewizja była skończona zawołano prezesa 
Domkomu. Opieczętowano drzwi. Zamknięto je i 
oddano m’ klucz

— Głową odpowiadasz za to mieszkanie! — 
rzekł do niego jeden z agentów.

Drżący ze strachu prezes Domkomu wziął klu­
cze. Nie mógł mówić. I na niego padł cień Czerez- 
wyczajki.

Mglistym rankiem auto wyjechało z podwórza 
w kierunku Oze-Ki. Marysia siedziała na tylnej 
ławce między dwoma agentami. Wyszeptała je­
dno słowo: „Żegnaj!”.

SERGIUSZ PIASECKI

NIKT NIE DA NAM

ZBAWIENIA
i - .
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Ku Czci Mieczysława Haimana 
Wybitnego Historyka Polonii

W dniu 15 stycznia, w przepełnionym kościele św. Jacka, 
głównym celebrantem Mszy św. był ks. Biskup Alfred Abra­
mowicz. Kazanie wygłosił diakon Edward C. Różański. Współ- 
celebrantami byli: ks. proboszcz Marian Gienko, CR., ks. 
Konstanty Przybylski, CR., ks. Donald Biliński, OFM, Kustosz 
Muzeum Polskiego, ks. Edwin Karłowicz, CR., Wicekapelan 
ZPRK. Na zdjęciu Jego Ekscelencja w otoczeniu księży.

Organizacje kombatanckie i weterańskie przysłały na nabo­
żeństwo poczty sztandarowe. Były również poczty sztanda­
rowe ZPRK. Wprowadził je do świątyni Brat Tomasz Iwic- 
ki, CR.

Kościół wypełniony był po brzegi. Społeczeństwo polonijne 
dopisało, uczetnicząc w nabożeństwie za duszę śp. Mieczy­
sława Haimana.

Fragment wnętrza kościoła w czasie nabożeństwa. Na pierw­
szym planie od prawej: krajowy skarbnik Polskiego Legionu 
Amerykańskich Weteranów (PLAV) i prezes Macierzy Pol­
skiej, Fred Skowroński.

(Zdjęcia: VICMODLIŃSKI)

Muzeum Paderewskiego 
Powstanie w Krakowie

Z Walnego Zebrania 
Instytutu R. Dmowskiego

Warszawa (E. W.) — Minęło kilka­
naście lat od czasu, gdy w Uniwer­
sytecie Jagiellońskim powstała myśl 
utworzenia Muzeum im. Ignacego 
Paderewskiego, człowieka,któremu 
Kraków tak wiele zawdzięcza. Przy- 
pomnijmy choćby fundację Pomnika 
Grunwaldzkiego w 1910 roku czy zapis 
testamentowy dla Uniwersytetu (był 
Paderewski jego doktorem honoris 
causa) w wysokości 650 tysięcy do­
larów, za które wzniesione zostało 
Collegiumn Paderewsanum.

Teraz miasto na czele z Wszech­
nicą Jagiellońską pragnie spłacić 
dług wdzięczności wobec wielkiego 
pianisty i kompozytora, a nade wszy­
stko wielkiego partioty. Muzeum 
powstanie w dziewiętnastowiecznym 
pałacyku przy ul. Westerplatte, które 
wraz z bogatymi zbiorami europej­
skiego malarstwa, rzeźby i gobelinów 
też jest darem. Po II wojnie światowej 
ofiarowała go miastu słynna kra­

kowska rodzina Pusłowskich.
Po remoncie pałacyku, pierwsze 

piętro zajmą zbiory muzyczne: pa­
miątki po Chopinie, przedmioty zwią­
zane z Paderewskim, między innymi 
zbiór fotografii, jakie sławne osobi­
stości wraz z dedykacjami składały 
pianiście.

W muzeum będzie też dział poświę­
cony historri katedry muzykologii. 
Znajdzie się również miejsce na stare 
instrumenty muzyczne, wśród nich 
takie rarytasy jak gitara wyrobu 
Genaro Fabricatore z Neapolu czy 
skrzypce z warsztatu M. Groblicza 
Starszego z Krakowa z końca XVI 
wieku.

Krakowskie Pracownie Konserwa­
cji Zabytków już przystąpiły do przy­
gotowania projektu konserwacji. 
Wypada wierzyć, że i Paderewski 
będzie miał w Krakowie muzeum i 
piękne, i niebawem.

W niedzielę, 8 stycznia po Mszy 
św. w kościele św. Jacka za dusze 
twórcy polityki narodowej, Romana 
Dmowskiego, poległych pomordowa­
nych i zmarłych działaczy narodo­
wych, członkowie Instytutu Romana 
Dmowskiego, Oddziału w Chicago 
zgromadzili się w sali budynku przy 
2952 Milwaukee Ave., gdzie mieści 
się Instytut, na swoje roczne walne 
zebranie.

Sprawozdanie ustępującego zarzą­
du Instytutu przedstawiło zebranym 
całość rocznej jego pracy, na którą 
złożyło się dalsze gromadzenie dzieł 
i materiałów służących do utrwalenia 
i upowszechnienia prawdy historycz­
nej o Polsce i Polonii Amerykańskiej 
— prawdy, która jest bądź zapomina­
na, bądź pomijana zarówno w kraju 
ojczystym, jak i poza jego granicami 
dla doraźnych celów utylitarnych.

Duży zbiór materiałów ma służyć 
każdemu, kto jej szuka. “Nie jest 
zamiarem Instytutu — jak głosi wy­
dany w roku sprawozdawczym pam- 
flet — polityki rozliczeń z przeszło­
ścią, ale staranie się o to, ażeby 
przynajmniej w skromnym zakresie 
przyczynić się do zachowania w pa­
mięci narodowej prawdziwych fak­
tów historycznych.”

Dzięki ofiarności członków i sympa­
tyków Instytutu, zarząd mógł zdobyć 
się na wynajęcie obszerniejszego lo-

Odczyt
Dr. W. Wierzewskiego 

o Andrzeju Wajdzie
Studium Spraw Polskich zaprasza 

na odczyt ilustrowany barwnymi 
przeźroczami dr. Wojciecha Wierzew­
skiego, krytyka filmowego i wykła­
dowcy uniwersyteckiego, na temat: 
“Wizje historii Polski w filmach An­
drzeja Wajdy”, który odbędzie się 
w sobotę, 28 stycznia, o 7-ej, w domu 
00. Jezuitów, 4105 N. Avers (skrzy­
żowanie Pulaski i Irving Pk.) i naj­
lepiej znanego w świecie polskiego 
reżysera filmowego, który ma w 
swym dorobku takie filmy, jak: 
“Popiół i diament”, “Człowiek z mar­
muru” i “Człowiek z żelaza” oraz 
ostatnio głośnego i kontrowersyjnego 
“Dantona”.

W twórczości Andrzeja Wajdy — 
jak w żadnej innej twórczości powo­
jennej w Polsce — rysuje się pasja 
obrachunków z tradycją i teraźniej­
szością polskich dziejów. Wajda za­
słynął jako mistrz prowokacji do 
ostrej dyskusji na tematy narodowe, 
poczynając od swej trylogii na te­
mat pokolenia AK (“Pokolenie”, 
“Kanał”, “Popiół i diament”), logiki 
i sensu dawnej polskiej historii (“Po­
pioły” wg Żeromskiego, “Wesele” 
wg Wyspiańskiego i “Ziemia obieca­
na” wg Reymonta), a także okresu 
powojennego w latach stalinizmu 
(“Człowiek z marmuru”) i “Solidar­
ności” (“Człowiek z żelaza”).

Prowokujące i ostre filmy Wajdy 
są znakomitym wstępem do dyskusji 
na temat polskiego charakteru, a 
także historii, która miała tak wiel­
ki wpływ na dzieje narodu polskie­
go-

Celem odczytu będzie skonfronto­
wanie wizji Wajdy w jego głównych 
filmach z sytuacją w Polsce i osąd 
jego twórczości z punktu widzenia 
misji, której on służył.

Po odczycie — spotkanie towarzy­
skie. Sekretariat

Polska-Niemcy, 
a Zjednoczenie Niemiec 
W najbliższą niedzielę, 29 stycznia 

Stefan Marcinkowski wygłosi odczyt 
pt. “Polska-Niemcy, a problem zje­
dnoczenia Niemiec.” Odczyt odbędzie 
się w sali parafialnej św. Jacka (Re- 
surection Hall), o godzinie 11:00 rano, 
bezpośrednio po Mszy.

Prelegent jest znanym publicystą 
specjalizującym się w zagadnieniach 
niemieckich i stosunkach polsko- 
niemieckich. Artykuły jego ukazują 
się w całej prasie polskiej na Zacho­
dzie.

Odczyt organizuje Instytut im. Ro­
mana Dmowskiego, Oddział Chicago.

Zabawa Taneczna 
Klubu Zaborowian

Klub Zaborowian serdecznie zapra­
sza członków oraz całą Polonię na 
zabawę taneczną, która odbędzie się 
w sali St. Nicholas, 2701 N. Najragan- 
sett. Początek o godz. 8:00 wieczo­
rem.

Do tańca przygrywać będzie dobo­
rowa orkiestra “Happy Quartet.”

Dochód przeznaczony będzie na po­
moc rodzinnej wiosce.

P.S. Niestety, organizatorzy nie 
podali kiedy ta zabawa się odbędzie.

Stanisław Gulik — prezes 
Eugeniusz Przytula — sekr. 

kału na swoje zbiory. Instytut jest 
otwarty dla zainteresowanych w po­
niedziałki, środy i piątki, od godziny 
3-ej do 6-ej po południu.

Instytut prowadził w 1983 roku dzia­
łalność zewnętrzną, organizując od­
czyty, które wygłaszali prelegenci 
miejscowi: dr Józef De Virion o spra­
wie ukraińskiej w świetle historii, 
Bronisław Sygut o 300-leciu odsieczy 
Wiedeńskiej i z poza Chicago; prof. 
Ryszard Bender z KUL-u o chrześci­
jańskiej myśli społecznej w ruchu 
narodowym i dr Wincenty Chrypińsk’ 
o roli Kościoła w Polsce w powiązaniu 
z najistotniejszymi celami narodowy­
mi. W tym sprawozdaniu ujęta jest 
treść prelekcji, a nie ich tytuły.

Zarząd Instytutu wyraził w szcze­
gólny sposób uznanie przybyłemu do 
Chicago Chórowi KUL-u za jego wy­
stępy z pięknym programem. Człon­
kowie tego chóru zwiedzili Instytut 
interesując się jego zbiorami.

Szczegółowe sprawozdanie finanso­
we ze skrupulatną kontrolę komisji 
rewizyjnej dało obraz planowości i 
celowości operacji funduszem Insty­
tutu.

Dyskusja nad całością rocznej dzia­
łalności nakreśliła kierunek pracy na 
przyszłe dwa lata. Przyjęto bowiem 
poprawkę statutową, że kadencja no­
wego zarządu Instytutu będzie trwa­
ła dwa lata przy okresowych zebra­
niach członków Instytutu.

Walne Zebranie wybrało ten sam 
zarząd z niewielkimi zmianami. Pre­
zesem Oddziału Instytutu w Chicago 
jest nadal prof. Stanisław Smoleński. 
Walnemu Zebraniu przewodniczył 
sprawnie Kazimierz Musielak, czło­
nek Instytutu.

14 stycznia zarząd Instytutu urzą­
dził dla swych członków, sympaty­
ków i gości tradycyjny “Opłatek” w 
sali OO. Jezuitów Polskich na Avers 
Ave. Kolędy, życzenia dalszej pracy 
społecznej, okolicznościowy program 
świąteczny zarówno starszych człon­
ków Instytutu, jak i ich najmłod­
szych latorośli wytworzył miły i ser­
deczny nastrój spotkania w wypełnio­
nej przybyłymi na “Opłatek” sali.

B.S.

Konkurs Recytatorski
Zrzeszenie Nauczycieli Polskich w 

Ameryce urządza konkurs recytator­
ski, do którego zaproszona jest mło­
dzież z polskich szkół sobotnich 
(klasy podstawowe i gimnazja), oraz 
z publicznych szkól podstawowych 
(grade school), szkół średnich (high 
schools), jak też młodzież uniwersy­
tecka (colleges).

Konkurs odbędzie się w salach pa­
rafialnych przy kościele Matki Bo­
skiej Anielskiej (Marianowo), 1800 
N. Hermitage. Półfinały odbędą się 
4 marca br., finał 18 marca, zakoń­
czenie 1-go kwietnia.

Po informacje i materiały do kon­
kursu prosimy zwracać się do: 
Zrzeszenie Nauczycieli Polskich, 6005 
W. Irving Park Rd., Chicago, 60634; 
albo telefonować: 486-1974 lub 465-0681.

Zrzeszenie Nauczycieli 
Polskich

“Opłatek”
Stow. Samopomocy 
Nowej Emigracji

W dniu 29 stycznia, w niedzielę, 
o godzinie 3-ej po południu, przy 
5844 N. Milwaukee Avenue, odbę­
dzie się uroczysty “Opłatek”, na któ­
ry zapraszamy naszych wszystkich 
członków, przyjaciół, sympatyków i 
gości.

Po inwokacji ks. J. Baranioka po­
łamiemy się tradycyjnie opłatkiem 
i złożymy sobie wzajemne życzenia, 
a następnie odbędą się występy ar­
tystyczne znanych artystów: Anity 
Nazarek, Z. Kossakowskiego, W. 
Dargiel oraz uczennicy szkoły im. 
T. Kościuszki, Niny Siemaszko.

Ponadto Stowarzyszenie zapewnia 
smaczny posiłek z winem, a loteria 
fantowa i inne niespodzianki urozma­
icą nasze opłatkowe spotkanie.

Do dyspozycji parking bankowy po 
przeciwnej stronie naszego budynku.

Nasz telefon: 631-3303. Dyżury są 
we wtorki, od 1-ej do 4-ej; w czwar­
tki od 1-ej do 5-ej; w soboty od 4-ej 
do 8-ej wiecz. T. Szebert, prezes;

Miejska Nalepka 
Samochodowa

Patricia Sapien, uczennica Maria 
High School, wygrała konkurs na ar­
tystyczne opracowanie nalepki samo­
chodowej na okres 1984-85.

Konkurs pod nazwą “City Clerk’s, 
Vehicle Sticker Art Contest,” ogłosił 
klerk miejski, Walter S. Kozubowski.

Nalepka w artystycznym ujęciu 
Patricji Sapien, będzie sprzedawana 
właścicielom samochodów, zareje­
strowanym w Chicago.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Nowy Zarząd Grupy 1810 ZNP
Na zebraniu wyborczym w dniu 8 

stycznia wybrano nowy zarząd Grupy 
w składzie: Kaszkur Jan, prezes; Le­
wicki Benedykt, wiceprezes; Trybula 
Józef, sekr. prot.; Bober Jan, sekr. 
fin.; Kot Władysław, marsz.

Do Komisji Rewizyjnej wybrano: 
Tomczyk Władysław, przew.; Radzi- 
wiecki Kazimierz i Maciałek Genowe­
fa — członkowie.

Delegatami do Gminy 83 ZNP wybrani 
zostali: Kaszkur Jan, Lewicki Benedykt, 
Bober Jan, Trubyła Józef, Kot Wła­
dysław, Tomczyk Władysław, Radzi- 
wiecki Kazimierz, Maciałek Genowefa 
i Marjańska Ludmiła.

Do Kongresu P.A.: Kaszkur Jan i 
Bober Jan, a do Pol. Ośr. PNA Camp 
w stanie Indiana: Lewicki Benedykt, 
Trybula Józef i Maciałek Genowe­
fa.

W Wydziale Kobiet Okr. 15 ZNP 
reprezentować będzie Grupę Macia­
lek Genowefa.

Jak wynika ze sprawozdań, stan 
liczbowy grupy — mimo śmierci człon­
ków i wypłacenia polis — powiększył 
się jedynie przez połączenie się z na­
szą grupą członków z likwidującej 
się Grupy 362 ZNP i dziś wynosi 
259 członków.

Na polu pracy charytatywno-spo­
łecznej zajmujemy nadal jedno z przo-

Zebranie Pol.-Am.
Ligi Politycznej

Zebranie Polsko-Amerykańskiej Li­
gi Politycznej odbędzie się w środę, 
25 stycznia, o godz. 7:30 wieczorem, 
w nowym miejscu, tj. “Janina’s Longe 
and Banquet Hall”, 3459 N. Milwau­
kee Ave. Przyszłe zebrania Ligi bę­
dą się odbywały właśnie w tym miej­
scu.

Nadchodzące zebranie jest bardzo 
ważne, ponieważ przybędą na nie 
kandydaci ubiegający się o wybór 
na różne urzędy. Wśród nich będzie 
kandydat na stanowisko prokuratora 
stanowego powiatu Cook, Richard 
Brzeczek.

Zapraszamy wszystkich zaintereso­
wanych do udziału w tym zebraniu. 
Przypominamy również o konieczno­
ści złożenia mandatów na nadchodzą­
cy rok. Joseph A. Jurek, prezes;

Annn J. Halvorsen, sekr. gen.

“Opłatek” 
Stowarzyszenia 

b. Więźniów Politycznych
W niedzielę, 29 stycznia, w restau­

racji “Warsaw at Night” (Teresa 
Restaurant), 3446 N. Pulaski Rd. i 
Newport, o godz. 2:30 po poł., Pol­
skie Stowarzyszenie b. Więźniów 
Politycznych Niemieckich i Sowiec­
kich Obozów Koncentracyjnych, Od­
dział w Chicago urządza swój tra­
dycyjny “Opłatek”.

Zarząd Oddziału zaprasza wszyst­
kie koleżanki i wszystkich kogów tak 
należących jak i nie należących do 
Stowarzyszenia na to wspólne spo­
tkanie, które chcemy spędzić w at­
mosferze wolności i polskiej tradycji 
narodowej, o czym marzyliśmy pod­
czas II Wojny na pryczach więzień 
i obozów koncentracyjnych.

Niestety, tak jak przed laty, z na­
szymi najbliższymi w Polsce, a szcze­
gólnie z tymi, którzy tak jak my 
kiedyś, spędzali Święta o głodzie w 
celach więziennych, połączymy się 
tylko myślami.

W ramach 10-dolarowej donacji 
wejściowej będzie podany pełny obiad 
z winem na oddzielnej sali oraz odbę- 
dziesię krótki program okoliczno­
ściowy. Bardzo jednak prosimy o po­
danie telefonicznie do dnia 24 stycz­
nia, ile osób z rodziny weźmie udział 
w “Opłatku”, dzwoniąc do: kol. Je­
rzego Kuklińskliego — 736-3023, lub 
do kol. Wandy Fijoł — 286-1760.

Zapraszamy serdecznie.

Zarząd

Komunikat P.U.N.O.
Dnia 28 stycznia, w sobotę, o godz. 

3-ej po po!., w sali SPK, 3242 N. 
Pułaski, odbędzie się wykład inaugu­
racyjny pt. “Polityka w historii sto­
sunków polsko-rosyjskich”, który wy­
głosi prof, dr Zbigniew Gołąb.

Wykład ten zainauguruje zajęcia na 
wydziałach humanistycznym i ekono­
micznym P.U.N.O. w nowym seme­
strze 1984 r. Wszystkich zaintereso­
wanych studiami i tematyką wykładu 
serdecznie zapraszamy.

Po wykładzie będą udzielane szcze­
gółowe informacje o warunkach przy­
jęć nowych kandydatów na studia. 
Obecność wszystkich studentów 
P.U.N.O. obowiązkowa.

Dyrekcja Polskiego 
Instytutu Nauki i Kultury, 

Oddział P.U.N.O. w Chicago 

dujących miejsc wśród polskich or­
ganizacji naszego rejonu, szczególnie 
w pomocy polskim żołnierzom inwa­
lidom w NRF.

Na cele charytatywno-społeczne w 
okresie sprawozdawczym kasa i człon­
kowie Grupy wyasygnowali 540 doi., 
w tym 127 doi. dla polskich żołnierzy 
inwalidów, ponadto grupa wykupiła 
bond w PNA Camp w St. Ind. na 
sumę $1,100.00. Sprawozdanie urzęd­
ników przyjęto z uznaniem i podzię­
kowaniem.

Komisarz Okręgu 15-go Z.N.P. 
Wachel Aleksander przeprowadził 
wybory i przemówił na aktualne te­
maty związkowe. Podziękował za 
współpracę i życzył owocnej pracy 
nowemu zarządowi w roku 1984. Po­
dziękował też posłom na Sejm ZNP 
za poparcie jego wyboru na komisa­
rza Okr. 15 ZNP.

Instalacja zarządu odbędzie się w 
terminie późniejszym, tj. 17 marca 
razem z instalacją zarządu Gminy 

83 ZNP.
Zebrania Grupy odbywać się będą 

w drugą niedzielę każdego miesiąca 
w sali Klubu Syrena, 602 W. 151 ul., 
w East Chicago, Ind. 46312, o godz. 
2-ej po poł.; sekr. fin. urzędować 
będzie już od godz. 12:30.

Piknik naszej Grupy odbędzie się 
w niedzielę 15 lipca br., na gruntach 
Pol. Ośr. PNA Camp, w St. Ind., 
na który wszystkich już dziś zaprasza­
my.

Józef Trybuła, serkr. prot.

Zebranie Grupy 119 ZNP 
Tow. Serca Polskie

Zarząd przypomina, że miesięczne 
zebranie członków Grupy odbędzie 
się 27-go stycznia o godz. 7:30 wiecz., 
w Domu SPK, 3242 N. Pulaski Rd. 
Przed zebraniem u skarbnika Grupy 
Józefy Rzewskiej będzie można ure­
gulować zaległe składki.

Ze względu na ważność omawia­
nych spraw prosimy naszych człon­
ków o liczne przybycie na zebranie.

Paweł Dyrda, prezes;
Ireneusz Stypik, sekr. prot.

Zebranie Gr. 170 ZNP 
Tow. A. Gillera i T. Zana
Miesięczne posiedzenie Tow. im. 

Agatona Gillera i Tomasza Zana, 
Grupa 170 ZNP odbędzie się we wto­
rek, 31 stycznia, o godz. 1 po poi., w 
Centrum Kopernika, przy 3160 N. 
Milwaukee Ave.

Prosimy wszystkich członków o 
liczne przybycie, ponieważ mamy 
wiele ważnych spraw do załatwienia.

Józef Tracz — prezes 
Jan Strzyż — sekr.

Wybory i Instalacja 
w Grupie 694 ZNP 

Tow. Synowie Wolności 
W środę, 25 stycznia odbędzie się 
wyborcze zebranie połączone z insta­
lacją nowego zarządu, Grupy 694 ZNP 
Tow. Synowie Wolności. Początek ze­
brania o godz. 7 wieczorem. Zebranie 
odbędzie się w sali E. Moskala, przy 
5639 N. Milwaukee Ave.

Mamy bardzo wiele ważnych spraw 
do załatwienia, dlatego prosimy 
wszystkich o liczny udział. Po części 
oficjalnej zebrania podana będzie 
smaczna, gorąca kolacja.

Piotr Marud — prezes 
Józef Cieśla — sekr. prot.

Zebranie Wyborcze
Gminy 91 ZNP

Posiedzenie wyborcze Gminy 91 
ZNP odbędzie się w środę, 25-go 
stycznia, w sali SWAP, 6005 W. Ir­
ving Park Rd.; początek o godz. 
7:30 wiecz.

Prosimy Grupy przynależne do 
Gminy o dostarczenie mandatów z 
listą delegatów na 1984 r.

Prosimy wszystkich delegatów o li­
czne przybycie, ponieważ mamy bar­
dzo ważne sprawy do załatwienia.

Alex Pestrak, prezes; 
Stanisława Kaldus, sekr. prot.

Zebranie Miesięczne 
Gminy 139 ZNP

Zawiadamiamy delegatów i dele­
gatki, że zebranie miesięczne, wybor­
cze wraz z instalacją nowego Zarządu 
— odbędzie się w czwartek, 26 stycz­
nia, o godzinie 7:30 wieczorem punk­
tualnie, w sali parafialnej św. Pan­
kracego, 2940 West 40-ty Place.

Ze względu na ważność zebrania, 
uprasza się delegatów o obowiązkowe 
przybycie.

Po zebraniu małe przyjęcie. Prosi­
my o fanty.

Genowefa Wesołowska — prez. 
J. Podkowski — sekr. prot.
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Złagodzenie Sankcji
Prezydent Reagan złagodził nieco “sankcje” 

przeciw PRL. Trzeba wyjaśnić, że słowo “sank­
cje” jest niewłaściwym określeniem serii zarzą­
dzeń Prezydenta Stanów Zjednoczonych po 
wprowadzeniu stanu wojennego w Polsce, 13 
grudnia 1981 r. Należałoby raczej mówić o 
cofnięciu przywilejów.

Rząd Stanów Zjednoczonych od tragicznych 
dni grudniowych, gdy czołgi i palki jancza­
rów stratowały iskierkę wolności, która za­
częła żarzyć się na ziemiach polskich, zasięga 
opinii K.P.A. w sprawie polityki wobec PRL. 
Zgodnie ze stanowiskiem K.P.A. zapowiedział, 
że będzie znosił sankcje w miarę poprawy 
stosunków w PRL. Zgoda na połowy polskich 
flotylli rybackich na wodach amerykańskich 
i zezwolenie na loty “czarterowe” są odpo­
wiedzią na zwolnienie większości więźniów po­
litycznych w PRL.

Prez. Reagan po apelu Lecha Wałęsy o znie­
sienie sankcji oświadczył, że przeprowadzi 
“przegląd” polityki wobec PRL i potraktuje 
apel poważnie. Kongres Polonii Amerykańskiej 
również wziął pod uwagę apel Wałęsy. Odrzuca­
jąc zasadę “im gorzej tym lepiej” Krajowa 
Komisja Spraw Polskich na zebraniu w dniu 
7 stycznia zaleciła Komitetowi Wykonawcze­
mu K.P.A., by zwrócił się do prez. Reagana 
o “uchylenie pewnych sankcji”, wymieniając 
przywrócenie przywileju połowów na wodach 
amerykańskich dla polskich rybaków jako jed­
no z ważnych zagadnień. Prezes Mazewski, 
który przeszedł operację wyrostka robaczko­
wego, ze szpitala na Florydzie, a po powro-

Pomoc w
Gubernator Illinois, James R. Thompson, 

wystąpił z inicjatywą przekazania konkretnych 
informacji o różnych formach pomocy dla 
młodzieży studiującej w kolegiach i uniwersy­
tetach. Gubernator ogłosił więc tydzień od 
5-go do 11-go lutego jako “Financial Aid Aware­
ness Week!’

Chodzić tu będzie w okresie tego Tygodnia 
o zwrócenie specjalnej uwagi, zarówno rodzi­
ców, jak i studiującej czy też zamierzającej 
studiować młodzieży, że dla osób, które nie 
posiadają dostatecznych funduszów na opłaca­
nie studiów, istnieją różne programy federalnej, 
stanowej i lokalnej pomocy stypendialnej.

Udzielana jest pomoc bezzwrotna czy też 
w formie pożyczek, a prócz tego potrzebujący 
pomocy studenci mogą skorzystać z programów 
“work-study,” a więc pracując w ramach uczelni 
i równocześnie studiując.

Władze stanowe opracowały różne materiały 
informacyjne, z którymi należy zapoznać i 
społeczeństwo polonijne, aby zdawało sobie 
sprawę z możliwości stypendialnych dla stu­
diujących czy też wybierających się na studia.

Tak więc przyznawane są bezzwrotnie sty­
pendia na podstawie programu “Illinois State 
Scholarship Commission’s Monetary Award 
Program” (ISSC). Obecnie bezzwrotna pomoc 
wynosi do $2,200 rocznie na opłacanie kosztów 
nauki. Przyznaje się zaś tę pomoc mieszkańcom 
Illinois kształcącym się w uznawanych przez 
władze uczelniach na terenie stanu.

Dalej istnieje federalny program “Pell Grant!’

cie z domu, pozostaje w stałym kontakcie z 
czynnikami w Washingtonie. Zarządzenia prez. 
Reagana z czwartku idą po linii postulatów 
K.P.A.

Wiemy, że część ryb złowionych na amery­
kańskich wodach reżym sprzedaje na Zachodzie 
za dewizy, ale część dociera do Kraju i złagodzi 
widmo głodu. Loty czarterowe umożliwią więk­
szej liczbie Amerykanów polskiego pochodze­
nia podróż do Polski, co zwiększy kontakty 
ludności w Polsce z Zachodem i przyniesie 
korzyści tysiącom Polaków, którzy otrzymują 
bezpośrednią pomoc od swoich krewnych na 
Zachodzie.

W dalszym ciągu obowiązuje zawieszenie 
klauzuli największego uprzywilejowania zakaz 
udzielania kredytów PRL i kilka innych “sank­
cji”. Ich cofnięcie zależy od postawy reżymu 
w Warszawie. Kongres Polonii Amerykańskiej 
stoi na stanowisku, że “pozostałe sankcje po­
winny być znoszone stopniowo w odpowiedzi 
na istotną poprawę w zakresie poszanowania 
praw człowieka w Polsce”.

Jest to stanowisko rozsądne. Większość Po­
lonii wie doskonale, że PRL jest kolonią so­
wiecką. Ponieważ w chwili obecnej nie ma 
widoków na istotną zmianę, to znaczy przy­
wrócenie niepodległości Polsce, trzeba pomóc 
narodowi w przetrwaniu. 50-rocznica straszne­
go głodu na Ukrainie, spowodowanego przez 
Stalina, powinna być dla nas ostrzeżeniem. 
Andropow i jego pachołek Jaruzelski popełnią 
każdą zbrodnię, by utrzymać Polskę w obrębie 
Imperium Sowieckiego. Pomoc narodowi w 
przetrwania jest również akcją polityczną.

Studiach
przyznający bezzwrotnie pomoc do $1,900 rocz­
nie na wydatki związane z kształceniem się 
w ponad 7,000 uczelni czy też szkół na terenie 
całego kraju.

Trzy programy federalne, przeprowadzane w 
ramach kolegiów i uniwersytetów, są nastę­
pujące:

“Supplemental Educational Opportunity 
Grant (SEOG), wypłacający do $2,000 rocznie,

“College Work-Study” (CWS), gdy pokrywa 
się część wydatków na naukę z zatrudnienia.

Jest wreszcie program “National Direct Stu­
dent Loan (NDSL). Te pożyczki podlegają opro­
centowaniu w wysokości 5 proc., zaś spłaty 
pożyczek muszą zacząć się w sześć miesięcy 
po opuszczeniu uczelni.

Zainteresowani powinni przede wszystkim 
porozumieć się z doradcami (counselor) szkoły 
wyższej czy też kolegium, aby ustalić jakie 
w ich wypadkach formularze powinny być wy­
pełniane. Aplikacje o pomoc należy na rok 
1984-85 wnosić natychmiast.

W okresie proklamowanego przez gub. Thomp­
sona specjalnego Tygodnia w większości szkół 
wyższych i kolegiów będą omawiane programy 
federalnej, stanowej i lokalnej pomocy dla 
kształcącej się młodzieży. W tę akcję informa­
cyjną włączyła się również organizacja “Illinois 
Association of Student Financial Aid Admini­
strators!’ Zagadnienia pomocy finansowej dla 
studiujących są bowiem szczególnie ważne, jeśli 
chodzi o uchronienie studentów przed przery­
waniem nauki z racji trudności finansowych.

Zwalczanie Terrorystów
Ważne, a do tego pocieszające informacje 

nadchodziły ostatnio z Turcji, Niemiec Zachod­
nich i Italii. Okazuje się bowiem, że władze 
bezpieczeństwa w tych państwach wypracowały 
skuteczne sposoby zwalczania zbrodniczego 
środowiska terrorystów.

Metody walki są różne, jej koszty ponoszone 
przez państwo rozmaitej wysokości, a wreszcie 
następstwa polityczne zaznaczają się inaczej, 
co przecież jest oczywiste z uwagi na odmien­
ności układów w systemach rządzenia.

Ale w wspomnianych państwach dwa czynniki 
zarysowały się jako podobne, jeśli już nie uznać 
ich za takie same. Mianowicie terrorystyczne 
ataki usuwane są z ulic, gdyż władze bezpie­
czeństwa skutecznie rozwijają przeciwdziałanie 
prewencyjne. A następnie powoli społeczeństwo 
zaczyna przejawiać zaufanie do czynników 
bezpieczeństwa i wymiaru sprawiedliwości.

Zestawmy więc informacje z Ankary, Bonn 
i Rzymu, aby zdać sobie sprawę w jakiej mierze 
władze w stolicach trzech państw potrafiły usta­
lić metody skutecznego zwalczania zbrodniarzy, 
posługujących się terrorem.

W Turcji jeszcze trzy lata temu zarówno 
prawicowi, jak i lewicowi terroryści mordowali 
codziennie co najmniej 20 osób. We wrześniu 
1980 r. objęli władzę generałowie z gen. Kena- 
nem Evren na czele. Z miejsca wypowiedział

on wojnę terroryzmowi. Zastosował też meto­
dy, które nie wszystkim przypadały do gustu: 
stan wyjątkowy, rozwiązanie parlamentu, za­
kaz działalności politycznej partii, ograniczenia 
w zakresie wolności prasy

W Niemczech Zachodnich złamany został 
terror, który dekadę temu był po prostu plagą.

W ub. roku było zaledwie niecałe 50 zama­
chów bombowych i rewolwerowych. Był to więc 
najspokojniejszy rok od dekady lat 70-tych.

Władze bowiem skutecznie wyławiały zbrod­
niarzy, konfiskując też ich składy broni. Sieć 
bezpieczeństwa objęła cały kraj przy zastoso­
waniu ... komputerów.

W Italii władze osadziły za kratkami ponad 
2,000 terrorystów, to też w okresie od 1978 do 
1983 r. nastąpił znaczny spadek wystąpień 
terrorystycznych.

Zamordowanie przez terrorystów premiera 
Aldo Moro oraz wspaniała operacja władz bez­
pieczeństwa na rzecz uratowania amerykań­
skiego gen. Jamesa Dozier były największymi 
przejawami działania terrorystów z jednej, a 
władz bezpieczeństwa z drugiej strony.

Ale trzeba sobie uświadomić, że potencjalnie 
terror polityczny istnieje nadal, ale wątpliwe 
jest czy zbrodniarze posługujący się metodami 
terroru potrafią stworzyć silne ośrodki terrory­
stycznego działania.

Sprawa 
Odpowiedzialności

NOWY DZIENNIK—Sekretarz ma­
rynarki USA przedstawił ministrowi 
obrony Casparowi Weinbergerowi 
wniosek, aby oficerowie dowodzący 
piechotą morską w Libanie otrzymali 
oficjalną naganę za zaniedbania, 
które doprowadziły do śmierci 241 
żołnierzy na skutek ataku terrorystów 
na amerykańskie koszary w Bejrucie 
23 października ub. roku. Prezydent 
Reagan w oświadczeniu z dnia 27 
grudnia wykluczył zastosowanie 
ostrzejszych kar, biorąc winę na 
siebie.

Większość polsko-amerykańskiej 
opini jest w tym wypadku całkowicie 
po stronie sekretarza marynarki. W 
publicznym życiu amerykańskim od 
lat zakorzenił się brak odpowiedzial­
ności za czyny osób zajmujących 
odpowiedzialne stanowiska. F.D. 
Roosevelt, który w Jałcie dokonał 
aktów szkodliwych dla Stanów Zje­
dnoczonych i reszty wolnego świata, 
zszedł do grobu jako bohater, mimo 
że frymarczył wolnością narodów 
i cudzymi terytoriami, bez zgody 
Kongresu. Truman, który polecił 
zrzucić pierwszą bombę atomową na 
Hiroszimę i Nagasaki — całkowicie 
niepotrzebnie, gdyż Japonia była już 
pokonana, na kolanach — wyzwalając 
w ten sposób erę atomowych zbrojeń 
na świecie, uważany jest w społeczeń­
stwie za “mocnego prezydenta”, 
kiedy nawet nie odbyły się dochodze­
nia: dlaczego dopuścił do zrzucenia 
tych bomb, pogrążając świat na dzie­
siątki lat w strachu i niepewności.

Kennedy, bożyszcze wielu Amery­
kanów, także i Polaków amerykań­
skich, popełnił jeden z największych 
błędów, nie udzielając wsparcia po­
wstańcom kubańskim w akcji w Za­
toce Świń. W ten sposób przyczynił 
się do powstania u brzegów amery­
kańskich sowieckiej bazy, skąd So­
wiety zagrażają bezpieczeństwu lądu 
amerykańskiego i wolności wielu 
krajów na świecie.

Za klęskę w Wietnamie w ogóle 
nie ma winnych, chociaż każde dzie­
cko wie, że strategia tej wojny pro­
wadzona była skandalicznie, bez woli 
zwycięstwa w Kongresie i rządzie. 
Jeśli Stany Zjednoczone zaangażo­
wały się w wojnę w Wietnamie, po­
winny były osiągnąć zwycięstwo. 
Trumna wietnamska ciągnie się za 
Ameryką do dnia dzisiejszego, a jej 
polityczne międzynarodowe nastę­
pstwa są wielce negatywne.

Litanię tę można by rozciągnąć na 
różne szczeble odpowiedzialności. Po 
Carterze, który mógł nie dopuścić do 
upadku rządu szacha w Iranie, przy­
szła teraz kolej na dowódców piecho­
ty morskiej na lotnisku w Bejrucie. 
Popełnili oni błąd w dowodzeniu, nie 
zabezpieczając żołnierzy będących 
pod ich dowództwem przed możli­
wością terrorystycznego ataku.

Prezydent Reagan szlachetnie 
broni ich, utrzymując, że nie zdawali 
oni sobie sprawy z groźby nowych 
form międzynarodowego terroryzmu. 
W tej ocenie sytuacji jest sporo słu­
szności. Ale dowództwo amerykań­
skie miało już za sobą doświadczenie 
z wysadzeniem skrzydła ambasady 
Stanów Zjednoczonych w Bejrucie, 
a przede wszystkim świadome było 
nastrojów panujących wśród funda- 
mentalistycznej, fanatycznej części 
arabskiego społeczeństwa w tym 
nieszczęsnym kraju.

Nie tylko dla psychicznego zdrowia 
społeczeństwa amerykańskiego, ale 
dla przyszłego bezpieczeństwa ame­
rykańskich żołnierzy, sprawa ta nie 
może przejść bez echa. Komisja po­
wołana przez Ministerstwo Obrony 
dla zbadnia tragicznego incydentu 
stwierdziła niedociągnięcia w do­
wództwie i nadzorze. Prezydent wy­
kluczył możliwość surowego ukarania 
odpowiedzialnych dowódców. Ale 
reprymenda w możliwie najostrzej­
szej formie stanowić będzie akt spra­
wiedliwości i gest wychowawczy 
na przyszłość.

W Czyim Interesie?
Zastrzelenie pilota amerykańskiego 

helikoptera przez wojska Nikaragui 
może stać się poważnym zagadnie­
niem politycznym. Demokraci nie 
mogą doczekać się otwarcia 2-ej sesji 
Kongresu, by rozpocząć przesłucha­
nia celem wykazania, że rząd prez. 
Reagana sprowokował wypadek wy­
słaniem wojsk do Hondurasu i popie­
raniem antyrządowych rebeliantów 
nikaraguańskich.

Jerzy Cieślak

Utopijny Plan 
Gospodarczy PRL

Czy założenia planu gospodarczego 
PRL na rok przyszły są realne? Jest 
wiele zamierzeń, które wydają się 
nazbyt ambitne; z innych wyziera 
niepewność, niewiara w możliwości 
gospodarki, która niby to wychodzi z 
kryzysu, ale wciąż tego nie widać.

Podstawowe punkty założeń, to prze­
widywany wzrost dochodu narodowego 
o ponad 3 procent, produkcji przemy­
słowej o mniej więcej 5 procent, pro­
dukcji rolnej jedynie o półtora procen­
tu. Planuje się oddanie do użytku 
200.000 mieszkań, w handlu zagranicz­
nym zaś jednym z głównych celów jest 
uzyskanie nadwyżki w obrotach z Za­
chodem rzędu dwu miliardów dolarów.

Skąd wielomiliardowy nawis infla­
cyjny, po co centralny rozdzielnik na 
większość towarów i ceny regulowa­
ne? Musialby się zdarzyć cud, by nie­
równowagę można było zlikwidować 
do końca planu trzyletniego, czyli do 
1986 roku. Mocno wątpliwe wydaje się 
osiągnięcie w przyszłym roku siedmio- 
procentowego wzrostu dostaw rynko­
wych. Bo niby skąd nagle te towary?

W sferze żywności nie zanosi się na 
poprawę, skoro nie jest pewne, czy 
uda się utrzymać na dotychczasowym 
poziomie przydziały mięsa na kartki. 
Jeśli wierzyć zapewnieniom władz, 
wprowadzona ponownie reglamenta­
cja sprzedaży masła, margaryny i 
tłuszczów roślinnych nie wynika z nie­
dostatecznej podaży, a raczej spowo­
dowana jest masowym wykupieniem 
tych produktów. Nie da się jednak u- 
kryć, że zabieg taki oddala w czasie 
proces uzdrowienia rynku.

Sytuacja w przemyśle lekkim jest 
prawie katastrofalna. Przed kilku laty 
jego wyroby stanowiły prawie jedną 
czwartą zaopatrzenia rynku. Dziś ry­
nek ten praktycznie nie istnieje, sto­
pień zaspokojenia potrzeb jest żałośnie 
niski. Co więcej, znaczne zużycie apa­
ratu produkcyjnego, ciągły odpływ 
pracowników i trudności surowcowe 
każą powątpiewać w minimalny choć­
by postęp w najbliższym czasie.

Wicepremier Janusz Obodowski za­
pewniał, iż nie dojdzie w przyszłym 
roku do obniżenia stopy życiowej. Ma 
to gwarantować wykonanie podstawo­
wych założeń planu. Ale kto może za­
ręczyć, że plan będzie realizowany 
tak, jak to zakłada się? Że nastąpi 
tylko kilkunastoprocentowy wzrost 
cen i że płace będą rosły nieco szybciej 
niż ceny? Ustalenia na bieżący rok 
były zbliżone, w rzeczywistości zaś 
mieliśmy do czynienia z dwukrotnie 
wyższym wzrostem i cen i dochodów.

Dalszy nacisk na płace jest nie­
uchronny, zwłaszcza w obliczu zapo­
wiadanych na początek przyszłego ro-

tej presji z jednej strony i ograniczania 
dopływu pieniędzy z drugiej? Po pro­
stu starają się odpowiednio manipulo­
wać rozmaitymi mechanizmami sy­
stemowymi, co oczywiście nieweczy 
wszelkie zaczątki reformy płac. Wpro­
wadzane w jej ramach eksperymenty 
nie zwiastują przełomu, jako, że przed­
siębiorstwa wcale nie chcą z nich ko­
rzystać. Tak więc ceny i płace będą 
podobnie jak w minionych latach naj­
bardziej newralgicznym punktem 
przyszłorocznej sytuacji gospodarczej.

Zagrożeniem dla planu jest również 
sytuacja w handlu zagranicznym. Po­
nieważ suma przyznawanych przez 
Zachód kredytów jest z każdym ro­
kiem mniejsza, przeto na obsługę dłu­
gów trzeba poświęcać coraz większą 
część wpływów z eksportu, oczywiście 
do strefy wolnodewizowej. Na import 
niezbędny gospodarce nie wystarcza 
rzecz jasna pieniędzy. Drastyczne o- 
graniczanie importu na zaopatrzenie 
rynku zaostrza nierównowagę panują­
cą na nim.

Handel zagraniczny działać będzie 
niestety w starych strukturach. Uzy­
skiwanie wzrostu wywozu w sytuacji, 
gdy nie ma pieniędzy ani na inwesty­
cję, ani na odtwarzanie zużytych urzą­
dzeń to działalność z pogranicza akro- 
batyki. Dochodzimy tu do kolejnego 
zagrożenia dla planu, jakim jest opła­
kany stan inwestycji.

Planuje się przekazanie użytkowni­
kom dwustu tysięcy mieszkań. Liczba 
nie taka znów duża jeśli uwzględni się 
potrzeby, ale zawrotna w obecnym 
stanie gospodarki. Realizacja tego za­
mierzenia wymagałaby rzucenia 
znacznie większego potencjału na 
potrzeby budownictwa mieszkaniowe­
go, niźli jest to możliwe. Nie można 
zrobić tego kosztem projektów prze­
mysłowych, jeśli produkcja przemy­
słowa ma wykazywać jakiś wzrost.

Ekipa Jaruzelskiego stanie więc 
przed zadaniem, którego wykonanie 
zależy od tylu niewiadomych, ile jest 
słabych elementów w polskiej gospo­
darce. Innymi słowy, plan ma szansę 
potknąć się na każdej z jej gałęzi. 
Wychodzenie z dołka, jak zwykło się w 
krajowej prasie określać przezwy­
ciężanie kryzysu, na pewno nie jest 
kwestią planu trzyletniego.

Dziennik Polski (Londyn)

Polski Węgiel
Reżimowe ministerstwo ogłosiło, 

że wydobycie węgla w PRL wzrosło 
w roku 1983 bardzo nieznacznie. W 
roku 1982 wydobyto 189,3 min ton, 
a w roku 1983 — 191 min ton, przy 
czym koszt wydobycia wzrósł o prze­
szło 20 proc. Sytuacja nie poprawi

ku podwyżek cen żywności. Co robią się w roku bieżącym — podał Krzy- 
przedsiębiorstwa postawione wobec sztof Bobiński w “Financial Timesie”

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

“Czerwone Maki” Żywe i Ref-Rena 
Monte Cassino 1944*1984

“Czy widzisz ten rząd białych krzy­
ży, tam Polak z honorem się bil,” “za 
Waszą i naszą wolność,” 1,051 pol­
skich żołnierzy legło na stokach do 
snu zasłużonego, wiecznego a konając 
prosili “Przechodniu, powiedz Polsce 
żeśmy polegli wierni w jej służbie.” 
18 maja mija 40 rocznica i wielu z 
nas wybiera się na Monte Cassino, 
do Rzymu i Watykanu.

Dlatego byłabym bardzo szczęśli­
wa, abyśmy mogli gruntownie się do 
tego przygotować poprzez lekturę. 
Mam na myśli przewodnik pt. “Rzym- 
Watykan,” który został wydany przez 
Wydawnictwo Domu Polskiego Jana 
Pawła II oraz Ośrodek Duszpaster­
stwa “Cordi-Cordi” w Rzymie. Re­
daktorem naczelnym jest znany Polo­
nii ks. Ksawery Sokołowski. Powyż­
sze wydanie można nabyć w polskich 
księgarniach w USA lub bezpośrednio 
z Domu Polskiego Jana Pawła II, 
via Cassia 1200, Roma 00189. Jako 
jedna z uczestniczek pielgrzymki z 
okazji otwarcia Domu Polskiego w 
1981 miałam przyjemność poznania 
autora i oto kilka słów o nim.

Adam Broz ukończył historię sztuk 
pięknych na Uniwersytecie Jagielloń­
skim, od 18 lat mieszka w Rzymie, 
włada kilkoma językami, ściśle 
współpracuje z Domem Polskim Jana 
Pawła II. Jednym słowem fascynują­
cy Polak, który wspaniale ukazuje 
historię i majestat Stolicy Starożytne­
go Imperium Rzymskiego, stolicy 
chrześcijaństwa przez 2,000 lat, aż 
do wyboru Papieża Polaka.

Należy również wspomnieć, że w

ubiegłym roku autor napisał “Histo­
rię lat Świętych.” Osobowość autora, 
szlachetność oraz jego oddanie spra­
wie stypendystów polskich pod patro­
natem Kawalerów Maltańskich w 
Rzymie, zasługuje na najwyższe 
uznanie i poparcie.

Przewodnik składa się z 297 stron 
ozdobionych przepiękną szatą gra­
ficzną, doskonałymi kolorowymi foto­
grafiami i ilustracjami. Autor bardzo 
szczegółowo opracował 12 kilkugo­
dzinnych wycieczek. Całość jest prze­
platana faktami i datami historycz­
nymi, informacjami praktycznymi, 
np. zakwaterowanie, wyżywienie, 
muzea, galerie a przede wszystkim, 
jak bezpiecznie poruszać się w Rzy­
mie.

Największą cechą dodatnią jest 
fakt, że przewodnik jest napisany 
przez Polaka, dla polskiego turysty i 
właśnie stąd płynie jego nadzwyczaj­
na przystępność i praktyczność. Po­
kazuje on jak tanio, bezpiecznie, oraz 
pożytecznie dla serca i duszy można 
odbyć pielgrzymkę do Włoch.

Jak przystało na Adama z uniżoną 
pokorą i skromnością swoje dzieło 
zadedykował “Janowi Pawłowi II i 
Rzymowi, którego jest biskupem po­
święca autor.’ Książkę warto nie 
tylko przeczytać, ale głęboko przeżyć 
przed wycieczką i wtedy to będziemy 
widzieli Rzym pełnymi oczyma piel- 
grzyma-turysty, znawcy dzieł sztuki, 
myśli i kultury serca Europy, którym 
jest Rzym.
Do zobaczenia na Monte Cassino —

M. D.
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POLSCY PIŁKARZE 
W ROZJAZDACH 

DO INDII I GRECJI
Reprezentacja Polski w piłce noż­

nej odleciała ostatnio przez Frankfurt 
nad Menem do Kalkuty, gdzie weź­
mie udział w turnieju o “Puchar Nehru”. 
Impreza rozpocznie się w styczniu, 
jednak ze względu na trudności ko­
munikacyjne polska ekipa udała się 
w drogę kilka dni wcześniej.

Turniej nie jest obsadzony tak do­
brze jak zapowiadano. Urugwajczycy 
zrezygnowali w ogóle z przyjazdu do 
Indii. Argentyńczycy przysyłają dru­
żynę opartą na piłkarzach reprezen­
tacji młodzieżowej. Węgrzy i Rumu­
ni zgłosili udział reprezentacji “B”. 
Wynika z tego, że jedynie Polska i 
gospodarze wystąpią w najsilniej­
szych składach. Polski zespół urósł 
więc do roli faworyta imprezy.

Słabsza obsada turnieju jest chy­
ba na rękę polskim szkoleniowcom 
jak i samym piłkarzom. Wchodzą do­
piero w okres przygotowawczy. Pierw­
sze zgrupowanie w Wiśle zakończyło 
się niedawno. W styczniu piłkarze po­
winni wyrabiać kondycję, a nie grać 
z dobrymi zespołami. Trener Antoni 
Piechniczek argumentował wpraw­
dzie, że z braku sparringpartnerów 
turniej, nawet w tak niespfzyjającym 
terminie, jest cenny, ale nie do koń­
ca przekonał o tym trenerów klubo­
wych. Teraz zmniejsza się obawa, że 
zawodnicy jeszcze przed sezonem nad­
werężą siły.

Oto 17 piłkarzy, którzy pod wodzą 
trenera Antoniego Piechniczka udali 
się na turniej:

— bramkarze: Józef Młynarczyk 
(Widzew Łódź), Józef Wandzik (Ruch 
Chorzów);
— obrońcy: Stefan Majewski (Legia 
Warszawa), Roman Wójcicki (Widzew 
Łódź), Jan Jałocha i Piotr Skrobowski 
(obaj Wisła Kraków), Krzysztof Ur­
banowicz (Pogoń Szczecin), Józef Ada­
miec i Krzysztof Pawlak (obaj Lech 
Poznań);

— pomocnicy i napastnicy: Jan 
Karaś i Andrzej Buncol (obaj Legia 
Warszawa), Włodzimierz Ciołek (Gór­
nik Wałbrzych), Czesław Jakołcewicz 
i Mirosław Okoński (obaj Lech), An­
drzej Iwan (Wisła), Włodzimierz Smo­
larek i Dariusz Dziekanowski (obaj 
Widzew). ♦ * *

Natomiast reprezentacja olimpijska 
po zakończeniu zgrupowania w Drzon- 
kowie, spotkała się w Warszawie i 
następnie udała się do Grecji. Wal­
demar Obrębski (trener) zdołał — przy 
pomocy Kazimierza Górskiego, (któ- 
obecnie trenuje drużynę w Grecji) — 
załatwić tournee drużyny. Polacy ro­
zegrają w Grecji trzy mecze: zmie­
rzą się z reprezentacją olimpijską 
gospodarzy, z pierwszym zespołem 
greckim, a trzecie spotkanie z dru­
żyną młodzieżową. Powrót przewi­
dziano za dwa tygodnie.

♦ * *
PIŁKARSKIE 

MISTRZOSTWA EUROPY 
Rozegrane zostały ostatnio dwa me­

cze eliminacyjne piłkarskich mist­
rzostw Europy — w grupie IV i w 
grupie VII. W pierwszej grupie Jugo­
sławia pokonała Bułgarię 3:2, zdoby­
wając zwycięską bramkę na 20 se­
kund przed zakończeniem meczu. Po 
tym zwycięstwie z finału mistrzostw 
Europy wyeliminowana została Wa­
lia.

Tabela grupy IV (na pierwszym 
miejscu ilość meczów, na drugim ilość 
punktów): mistrzem tej grupy została 
Jugosławia 6 i 8 pkt., następne miej­
sca zajmują: Walia 6 i 7 pkt., Bułga­
ria 6 i 5 pkt. oraz Norwegia 6 meczy 
i 4 pkt.

W ostatnim meczu grupy VIII Hisz­
pania pokonała Maltę 12:1. Tabela 
tej grupy przedstawia się następują­
co: Hiszpania (wszystkie drużyny ro­
zegrały 8 spotkań) — 13, Holandia
— 13 (gorszy stosunek bramkowy), 
Irlandia — 9, Islandia — 3 i Malta

— 2 pkt.
Do finałów w 1984 r. we Francji 

zakwalifikowały się następujące zes­
poły: Francja (jako gospodarz), Niem­
cy Zachodnie, Belgia, Dania, Rumu­
nia, Portugalia, Jugosławia i Hiszpa­
nia. * * *

POWODZENIE 
"BANKU BARCEL ONY" 

ZALEŻY OD MARADONY
Prezydent FC Barcelona Luis Nu­

nez jest znany z zaskakuącychM przy­
noszących klubowi znaczne dochody 
pomysłów. Ostatnio przygotował ko­
lejną rewelację. Powołał do życia 
“Bank Barcelony”. Dogadał się z jed­
nym z największych banków hiszpań­
skich “Banca Mas Sarda” i w ten 
sposób powstało przedsiębiorstwo bę­
dące inowacją zarówno w świecie 
bankowości, jak i futbolu.

“Bank Barcelony” rozpoczął dzia­
łalność 1 stycznia b.r. Kontrakt jest 
dla klubu bardzo korzystny. Otrzymy­
wał on będzie od “Banca Mas Sarda” 
50 min pesetów rocznie podczas 4 
pierwszych lat, a następnie suma ta 
będzie rewaloryzowana w zależności 
od dochodów jakie przyniesie kon­
trakt. Klub korzystać będzie także 
ze specjalnych udogodnień w finanso­
waniu swych licznych operacji.

Pomysłowość pana Nuneza jest wiel­
ka i z pewnością okazji do wydat­
ków nie zabraknie. Oprócz korzyści 
finansowych umowa pozwoli kibicom 
Barcelony na korzystanie z usług 
“Banco Mas Sardas” na nowych za­
sadach.

Będą oni mogli kupować bilety i 
karnety na stadion “Nou Camp”, za­
łatwiać finansowanie zagranicznych 
podróży, a wszystko to przy użyciu 
książeczek czekowych w czerwono- 
niebieskich barwach klubu. Otwarta 
będzie dla nich specjalna agencja 
podróży i specjalne okienka w ban­
kach.

Klub nie dostaje oczywiście nicze­
go za darmo. Wszystkie operacje fi­
nansowe dokonywane będą poprzez 
“Banca Mas Sardas”, (także płace 
piłkarzy i urzędników). Liczne kluby 
kibica Barcelony zachęcać będą swych 
członków do otwierania kont właśnie 
w tym banku. Temu samemu celowi 
służyć będą ogromne (i darmowe) 
reklamy na stadionie.

Bank spodziewa się podwoić w ten 
sposób liczbę swoich klientów. Powo­
dzenie całej akcji zależy oczywiście 
od postawy Maradony i jego kolegów 
z boiska. Bank zaufał im na kredyt. 
Czy kibice uczynią podobnie?

* * *

PARYŻ CZEKA
NA ANGIELSKICH KIBICÓW...

Reprezentacja piłkarska Anglii ro­
zegra spotkanie z drużyną Francji w 
Paryżu 29-go lutego. Policja francus­
ka jest proszona przez piłkarskie wła­
dze angielskie o “silną rękę” w sto- 
dunku do agielskich kibiców.

Sekretarz angielskiego Związku pił­
karskiego, Crocker, powiedział, że 
Francuzi chyba odbudują Bastylię na 
przyjęcie angielskich chuliganów. “Je­
śli nasi kibice, którzy pojadą do Pa­
ryża skończą w Bastylii, to nie bę­
dziemy się wcale martwić” — zapew­
niał Mr. Crocker.

Bastylia nie odstraszy od awantur 
angielskich kibiców. Może trzeba bę­
dzie zagrozić gilotyną.

-■'W*

Argentyńczyk Oswaldo Ardiles (na lewo) był jasnym punktem 
swojej reprezentacji w mistrzostwach świata 1978, jak rów­
nież Bruno Conti, Włochy wybijał się w mistrzostwach 
świata ’82 w Hiszpanii. Walka o mistrzostwo świata ’86 
będzie bardzo silna gdyż wystąpi w niej 121 reprezentacji 
państwowych.

Emeryci—“Silą” Związków Dialog Przy Śledziku
Środki masowego przekazu PRL 

publikują dane statystyczne wskazu­
jące na rosnącą liczbę nowych zwią­
zkowców. Stosując na przemian po­
litykę presji i przywilejów rząd gen. 
Jaruzelskiego usiłuje rozbudować 
ruch zawodowy, uzależniony tak od 
administracji gospodarczej, jak i od 
władz państwowych. Wedle oficjal­
nych doniesiń, składa się on z 20 tys. 
ogniw terenowych i ponad 3600 tys. 
członków. Statystycznie biorąc sta­
nowi to trzecią część ogółu praco­
wników najemnych. Związki powinny 
być zatem poważną i liczącą się siłą 
społeczną. Tymczasem — pisze Tade­
usz Podgórski w londyńskim “Tygo­
dniu Polskim” — obserwacje wyka­
zują, że armia “nowych” czy — jak 
wolą inni — “wronich” związkowców 
jest w życiu gospodarczym i społe­
cznym ledwie dostrzegalna i pra­
ktycznie nic nie znaczy.

Dlaczego tak się dzieje?
Wyjaśnienie przynosi prosta ana­

liza charakteru i składu tego niena­
turalnego toworu, jakim muszą być 
w każdym ustroju — i w każdej sy­
tuacji — związki pracownicze uformo­
wane w oparciu o arbitralne decyzje- 
władz państwowych, które uniemo­
żliwiły wcześniej pracownikom po­
siadanie niezależnego ruchu zawodo­
wego.

Okazuje się jednak, że mylące są 
również dane liczbowe, ilustrujące 
stan organizacyjny tych “nowych” 
związków. Gospodarka państwowa 
i komunalna zatrudnia ok. 12 milionów 
pracowników. Do “wronich” zaś 
związków — według zapewnień władz 
— przystąpiło 3 min 600 tysięcy osób. 
Tyle przynajmniej figuruje w karto­
tekach związkowych. Trzeba jednakże 
uwzględnić w tym obrazie fakt, że 
pracownicy czynni zawodowo stano­
wią tam mniejszość. Większość “wro­
nich” związkowców — to tylko byli 
pracownicy. Podporządkowane partii 
związki zawodowe zrzeszają bowiem 
w swych ogniwach ponad 2 min eme­
rytów i rencistów.

Ponadto przyjmuje się jako oczy­
wiste, że co najmniej pół miliona 
“wronich” związkowców — to praco­
wnicy administracji i średniego nad­
zoru. Nie mieli oni praktycznie szans 
uniknięcia wpisu na listę związko­
wców popierających rząd. Chociaż 
nie wszystko w nowych związkach 
musi być koniecznie złe — twierdzi

New Diagonal Line
Printed Pattern
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You'll be glad you chose this 
charming chemise with a diagonal 
line when warm weather arrives. 
It's so pretty, so feminine with a 
boat neck, soft gathers.

Printed Pattern 4766: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2% yards 
45-inch fabric.
$2.75 for each pattern. Add 5(X 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Easy chemises, dashing sports­
wear-see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling. 

T. Podgórski — na pewno jest tym 
fakt, że są tworem systemu dyktatury 
“zmilitaryzowanego komunizmu”. 
Rządowe związki dysponują znowu 
wyłącznością zrzeszania pracowni­
ków. Na tym zresztą polega ich sprze­
czna z interesami ludzi pracy rola 
i, po staremu, biurokratyczny cha­
rakter.

Kompromitującą dla prorządowych 
związków wymowę ma jeszcze inny 
fakt. Otóż okazuje się, że nie lgną 
do nich nawet członkowie PZPR. 
Oficjalna prasa uskarża się bowiem 
ciągle, że należy do nich zaledwie 
co piąty członek organizacji partyjnej.

Być może propaganda PZPR nie 
kłamie, gdy utrzymuje, jakoby wię­
kszość “wronich” związkowców sta­
nowili robotnicy. Jeśli rachunek ten 
robiony był w oparciu o należących 
do tych związków robotników — eme­
rytów — może to być nawet prawda.

Inna jest wszakże wymowa danych 
liczbowych, jeśli weźmie się pod uwa­
gę, że około 8 min robotników czyn­
nych zawodowo i zatrudnionych w 
przemyśle do nowych związków za­
wodowych zapisało się — i to prze­
ważnie pod naciskiem administra­
cyjnym — nie więcej niż pół miliona.

Zainteresowanie 
Podróżami 

Kosmicznymi
Washington (UPI) — Sekretarz 

Dept. Komunikacji Elizabeth Dole 
przewiduje, że podróżowanie w prze­
strzeni kosmicznej stanie się nieba­
wem — intratnym, zakrojonym na 
biliony dolarów interesem. Dole 
pragnie, aby władze rządowe wpro­
wadziły pewne ułatwienia, zezwalają­
ce przemysłowi na inwestowanie w 
badanie przestrzeni kosmicznej.

W czasie dorocznego zjazdu rady 
badawczej spraw komunikacji, Dole 
stwierdziła, że liczy się z faktem, że 
podróżowanie w przestrzeni stanie się 
w ciągu najbliższej dekady interesem 
na skalę 10 bil. dolarów.

Dole powiedziała, że administracja 
rządowa dąży do zwiększenia zainte­
resowania sfer przemysłowych tą no­
wą dziedziną.

Pomyłkowe 
Dawkowanie Lekarstw

Boston (UPI) — “New England 
Journal of Medicine” informuje o 
przypadkach podawania pacjentom 
szpitalnym niewłaściwego środka 
medycznego. Karygodne pomyłki by­
wają przyczyną ciężkich zachorowań 
a nawet śmierci. W szpitalu Toron­
to, po wstrzyknięciu środka przezna­
czonego do wdychania, zmarł jeden 
noworodek a pięciu innych ciężko 
zachorowało. Pomyłki następują za­
zwyczaj z powodu zbyt podobnych 
nalepek na butelkach z lekarstwami. 
Informując, że co szósta dawka po­
dawana jest niezgodnie z przeznacze­
niem, magazyn podkreśla jednak, że 
w większości przypadków nie wywo­
łuje to zaburzeń w organiźmie pa­
cjenta.
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SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza 
•Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ;

725-0200 
5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.

W ramach zakazanego handlu wy­
miennego przedsiębiostwo Stomil w 
Łodzi kupiło za dętki oraz obuwie gu­
mowe śledzie i przetwory rybne, go­
łąbki, pasztety i dżemy. Dyrektor Sto­
milu zeznał prokuratorowi, iż czynił 
tak, aby złagodzić napięcia i umacniać 
odbudowę zaufania społecznego. Ze 
przy śledziku łatwiej o dialog — to fakt.

Powyższą informację wycięliśmy z 
warszawskiego tygodnika “Polityka”. 
A oto dalsze informacje z tego źródła:

♦ ♦ ♦

To, że buty można kupić w sklepie 
papierniczym, a szampon w pasman­
terii — nikogo już nie dziwi. Natomiast 
alkohol, a konkretnie wino sprzedaje 
się w Krakowie w jednym ze sklepów 
radiowo-telewizyjnych. “Wprowadzi­
liśmy alkohol, aby wykorzystać pustą 
przestrzeń sklepową, dać zajęcie per­
sonelowi, a jednocześnie pomoc Cen­
tralnym Piwnicom Win Importowa­
nych” — mówi pani dyrektor.

♦ ♦ ♦

PKP wydały zarządzenie, że nadaw­
cy “przedmiotów dozorowanych” (sa­
mochody, ciągniki, sprzęt rolniczy 
etc.) muszą na każde 3 wagony dawać 
własnego konwojenta! Maszynistów i 
konduktorów dostarczają jeszcze ko­
leje. W ten sposób lubelski “Agromet, 
który wysyła miesięcznie 300-350 wa­
gonów maszyn rolniczych musiałby 
zatrudniać armię stu konwojentów, a 
pamiętając jak długo stoją wagony na 
różnych rozjazdach, konwojenci mu- 
sieliby nocować w wagonach towaro­
wych po kilka dni.

W Suchowoli sklep z wódką mieści 
się 200 m od szpitala, w którym znaj­
duje się oddział leczenia odwykowego. 
Chodzi o to, żeby pacjenci po pijanemu 
mogli trafić na oddział.

Kierownictwo produkcji filmu ‘Tais’ 
zaoferowało następujące warunki fi­
nansowe statystkom: najwyższa staw­
ka za dzień zdjęciowy — 3.000 zł, jeśli 
statystka wystąpi bez nijakiego ko-

Już Teraz 
Należy Wysyłać 

Do Polski

PACZKI
Rodzinom 

i Znajomym 

NA ŚWIĘTA
Wysyłamy Paczki 
Morskie i Lotnicze

• Odpowiadamy za Paczki 
Nadane Tylko w Naszym Biurze

• Nie Posiadamy Innych Punktów 
Odbioru Paczek

REDYK TRAVEL, 
Inc.

4302 W. 55th St. 
Chicago, IL 60632 

585-2734

EZPOŚREDNIE

CZARTERY
CHICACO-WARSZAWA 

$880
W OBIE STRONY

Zniżka Dla Dzieci

HAWAJE
1 TYDZIEŃ już od. $499.95

Zamówienia Przyjmuje:

ALTA TRAVEL
5422 W. FULLERTON AVE.

CHICAGO, IL 60639 
745-2962 

Dealer Pekao 
j Paczki Morskie i Lotnicze 

Tłumaczenia, Sprawy konsularne
Wypełniamy Formularze

I INCOME TAX
V. Tanio i Dokładnie 

POLISH BROADCASTERS
•

The Voice of America is seeking Polish candidates who have 
broadcasting, journalistic, or other related experience in 
Polish. VOA representatives will be in Chicago January 30- 
February 3 to interview interested persons.

The work consists chiefly of translation and adaptation, original 
feature writing, and voicing Polish texts for broadcast. The positions 
require writing ability, a voice suitable for shortwave broadcasting, 
an excellent command of English, and thorough familiarity with 
American life and institutions.

Salaries begin at $20,965—$25,366 per annum, depending on qualifi­
cations. Written and voice tests are required.

Interviews in Chicago will be conducted at the McCormick Inn Hotel, 
23rd and the Lake, beginning January 30. Potential applicants may 
call Mr. Ed Kułakowski, VOA Personnel, at (202 ) 485-8117/9 to schedule 
an interview appointment or for further information.

stiumu. Za topless płaci się 2.000 zł. 
Jeśli statystka wystąpi w charakterze 
niewolnicy, która nie musi się rozdzie- 
wać — płaci się jej tylko 400-500 zł. 
Biorąc pod uwagę ciężar kostiumu — 
los niewolnicy filmu polskiego nie jest 
lekki.

• ♦ *
Wojewódzki Zakład Remontowo-Bu­

dowlany Służby Zdrowia Opieki Spo­
łecznej w Rzeszowie rozpisał konkurs 
na stanowisko dyrektora. Konkurs wy­
grał 56-letni Zbigniew S. nie mający 
ani matury, ani dyplomu, ani kwalifi­
kacji. Zbigniew S. stanowiska dyrek­
tora nie objął: wołał zostać głównym 
inżynierem budowy szpitala wojewódz­
kiego w Przemyślu.

Zatrudniono go bez większych kło­
potów, chociaż pieczątki na zaświad­
czeniach i odpisach były odciśnięte 
dwudziestogroszówką. Wobec tego 
“magister inżynier” zażądał 20 pro­
centowego dodatku za staż pracy i za­
trudnienia jego żony jako kierownika 
zieleni — na nie istniejącej budowie. 
Oba życzenia zostały spełnione. Oszust 
wpadł, gdyż jego przeszłością zainte­
resował się Urząd Spraw Wewnętrz­
nych w Przemyślu.

Blokada Dróg 
i Rewizja Samochodów
W okresie przedświątecznym na 

głównych trasach prowadzących do 
Warszawy milicja zorganizowała blo­
kady. Funkcjonariusze kontrolowali 
samochody w poszukiwaniu mięsa. 
Ponieważ przepisy nie mówią, jakie 
ilości można przewozić, w praktyce — 
pisze PAP — uważa się, że jeśli ktoś 
przewozi bądź przenosi kilka kilo­
gramów nięsa czy wędlin — w gra­
nicach określonych przydziałami 
reglamentacyjnymi — nie popełnia 
przestępstwa. Większe ilości wyma­
gały specjalnego zaświadczenia po­
twierdzonego przez sołtysa i lekarza 
weterynarii. Musiało ono stwierdzić, 
że jest to np. akt darowizny ze strony 
najbliższego członka rodziny i nie 
służy do dalszej odsprzedaży.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

WCEV GLOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁO WIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
TeL 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormefan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 23 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO 540 KC
W Rano do 1 Ppł. WOPA 1490 KC

SOBOTA
23Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5 Ppi. WTAQ 1300 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI
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Rezygnacja
Williama F. Smitha

Rozmowy Husseina 
z Arafatem

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
ny o komentarz w sprawie swojej 
nominacji, odpowiedział, że poczeka 
aż do momentu oficjalnego przekaza­
nia mu tego stanowiska.

Zgodnie z komentarzami, przeka­
zanymi przez przedstawicieli admi­
nistracji prez. Reagana, którzy pro­
sili o nieujawnianie nazwisk, Smith 
podjął decyzję rezygnacji, ponieważ 
uważał, że przyszedł już czas na 
odejście z życia politycznego do ży­
cia prywatnego i dobrze rozwiniętej 
praktyki prawniczej.

William French Smith będzie 6-tym 
członkiem oryginalnego składu gabi­
netu prez. Reagana, który zrezygno­
wał ze stanowiska. Do pozostałej pią­
tki należą: sekretarz stanu Alexan­
der Haig, sekretarz transportu Drew 
Lewis, sekretarz spraw wewnętrznych 
James Watt, sekretarz d/s Energety­
ki James Edwards.

Rezygnacja Smitha przypada w do­
syć trudnym okresie rządów prez. 
Reagana. W najbliższą niedzielę ma 
on bowiem zamiar złożyć oficjalne 
oświadczenie, że będzie kandydował 
ponownie na stanowisko prezydenta 

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, babcia, siostra i szwagier- 
ka nasza, śp.

Maria 
Kożuchowska 

(z domu Spiczko)
Członkini Zrzeszenia Nauczycieli 
Polskich w Ameryce, nagle, poże­
gnała się z tym światem, opatrze­
nia św. Sakramentami, dnia 19-go 
stycznia 1984 roku, o godzinie 10:06 
wieczorem w średnim wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 23 
stycznia 1983 roku, o godznie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., do koś­
cioła św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Wacław, mąż; Jerzy, syn;Bar­

bara, córka; Janet, synowa; Jan 
Kryjak, zięć; Joanna i Marysia, 
wnuczki; Czesława i Piotr Ku­
czyński, siostra z mężem, szwa­
gier i szwagierka; oraz bracia i 
siostry w Polsce; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje Się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100. 

w tegorocznych wyborach. Biorąc 
zaś pod uwagę fakt, że prezydent 
bardzo mocno polegał na zdaniu 
Smitha oraz reszty swoich doradców, 
jego rezygnacja na pewno nie nastą­
piła w łatwym momencie dotychcza­
sowych 3 lat sprawowania władzy, 
a może i następnych, w drugiej ka­
dencji.

W swojej karierze Smith znany był 
przede wszystkim z tego, że kon­
centrował się tylko na swoim de­
partamencie oraz zdobywaniu dla nie­
go funduszy, m.in. na walkę z han­
dlem narkotykami. Dept. Sprawiedli­
wości pod jego kierownictwem zdo­
łał wprowadzić wiele często kontro­
wersyjnych zasad dotyczących praw 
cywilnych, zasad działających na ko­
rzyść businessu, głównych reform 
imigracyjnych oraz reform prawa 
kryminalnego.

Smith wprowadził wiele zmian w 
polityce Dept. Sprawiedliwości, któ­
re zostały poparte przez prez. Rea­
gana, a spotkały się z wielkim 
sprzeciwem tzw. grup walczących o 
przywileje społeczne.

t
Wszystkim krewnymn i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, śp.

Eweiyna (Ewa) 
Szawica

(z domu Szpara) 
(żona śp. Stanisława)

nagle, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dnia 22-go stycznia 1984 roku, 
w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać we wto­
rek od godziny 2-ej po południu 
do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 25-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 N. Ashland Ave., do kościoła 
S.S. Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, Helena, Genowefa, Ed­
ward i Antoni, dzieci; Władysław 
Goc i Robert Kukliński, zięciowie; 
Marianna, synowa; oraz wnuki i 
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

chodniego brzegu Jordanu w ciele 
ustawodawczym Jordanii, której 60% 
ludności stanowią Palestyńczycy, ma 
jednak głównie znaczenie symblolicz- 
ne.

W praktyce obszar zachodniego wy­
brzeża nadal znajduje się pod kontro­
lą Izraela, którego rząd, pomimo po­
ważnych trudności finansowych, do­
konał jedynie minimalnych cięć w 
programie budowania nowych domów 
dla zasiedlających te tereny Izrael­
czyków.

Tym bardziej przywódcy jordańscy 
uważają sprawę spotkania Husseina 
z Arafatem za naglącą. Mają oni na­
dzieję, że jeśli rozmowy te doprowa­
dzą do jakiegoś porozumienia i jeśli 
będzie ono bliskie propozycjom poko­
jowym prezydenta Reagana z wrze­
śnia 1982 roku, być może Stany Zje­
dnoczone wymuszą na Izraelu za­
mrożenie osadnictwa na zachodnim 
brzegu rzeki Jordan.

Nawet premier Izraela, Yitzhak 
Shamir stwierdził, że problem pale­
styński powienien być wreszcie roz­
wiązany, choć podkreślił, że władze 
izraelskie nigdy nie podejmą w tej 
sprawie bezpośrednich, bądź pośred­
nich rozmów z przedstawicielami 
PLO.

Zdaniem komentatorów stanowisko 
Izraela zostało najpełniej wyrażone 
przez jednego z członków rządu tego 
kraju, Yuvala Ne’emana: “Jestem za 
pokojem z Jordanią, ale nie za cenę 
chociaż akra ziemi na zachodnim 
brzegu rzeki Jordan.”

Innym ważnym wydarzeniem na 
Bliskim Wschodzie była niedzielna 
wypowiedź przywódcy muzułmań­
skiej sekty druzów, Walida Jumblat- 
ta, który oświadczył, że jeśli prezy­
dent Libanu, Anim Gemayel nie złoży 
rezygnacji, wojna domowa na teryto­
rium jego kraju będzie kontynuowa-

Zmarl
Johnny Weissmuller
Acapulco, Meksyk (UPI) — W wie­

ku 79 lat zmarł tu legendarny od­
twórca roli “Tarzana”.

Johnny Weissmuller, mistrz olimpij­
ski w pływaniu, zdobywca 5 złotych 
medali na olimpiadach w r. 1924 
i 1928, znany był przede wszystkim 
jako odtwórca nakręcanych przed 
wojną filmów o przygodach Tarzana.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec nasz 
i dziaduś mój, śp.

Jan Natkowski
Członek Związku Narodowego Pol­
skiego, nagle, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 19-go stycznia 1984 roku, 
o godzinie 10:16 wieczorem w śred­
nim wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 23 
stycznia, o godzinie 9:15 rano, z 
Cermak’s Home for Funerals pnr. 
5844 W. Cermak Rd., Cicero, II., 
do kościoła Matki Boskiej Często­
chowskiej (Msza św. o 10-ej), a 
stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Joseph (Loretta) i Marion Nat­

kowski, synowie i synowa; Jackie 
(Edward) Merkle, córka i zięć, 
1 prawnucze, oraz krewni w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Cermak’s Home for Funerals, 
Telefon 652-0243.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy przyjaciel 
nasz, śp.

Stanisław Udzieiak
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 18-go stycznia 
1984 roku, o godzinie 12:34 po po­
łudniu w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać we wto­
rek od godziny 6-ej do 9:30 wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 25-go stycznia, o godzinie 8:15 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Casey-Laskowski i Syn pnr. 4540-50 
W. Diversey Ave., do kościoła św. 
Władysława, Msza św. o godzinie 
9-ej rano, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Przyjaciele.
Pogrzebem zajmuje się: 
Casey Laskowski i Syn, 
Telefon 777-6300. 

na, co może oznaczać “całkowite 
zniszczenie państwa.”

Jumblatt krytykował zdominowany 
przez chrześcijan rząd Libanu już 
wcześniej, nigdy jednak nie stawiał 
sprawy rezygnacji prezydenta, aż tak 
ostro. Sekretarz stanu USA, George 
Shultz stwierdził wczoraj: “Ostatnio 
Jumblatt podróżował do Moskwy. 
Natychmiast po powrocie do Syrii 
zażądał rezygnacji Gemayela. Sądzę, 
że po połączeniu tych faktów staje 
się jasne, skąd pochodzą decyzje.”

Sekretarz podkreślił, że intencją 
Stanów Zjednoczonych jest pozosta­
wienie swoich wojsk w Libanie, aż do 
czasu, kiedy rząd Gemayela umocni 
w tym kraju swoją pozycję.

Gen. Kiessling Żąda 
Odwołania Decyzji 

Min. Woernera
Bonn, RFN. (UPI) — Zastępca do­

wódcy NATO, gen. Kiessling, który 
został przeniesiony na przedwczesną 
emeryturę przez min. obrony RFN, 
Manfreda Woernera za uczęszczanie 
do barów dla homoseksualistów, zło­
żył skargę do sądu administracyjnego 
w Kolonii, domagając się przywróce­
nia poprzedniej funkcji i zrewidowania 
decyzji o jego zwolnieniu.

General stanowczo zaprzecza ja­
kimkolwiek powiązaniom z homosek­
sualistami. Po jego stronie stanęły 
opozycyjne partie socjaldemokratów 
i “zielonych” którzy zażądali natych­
miastowego przywrócenia Kiesslinga 
do poprzednich godności oraz rezy­
gnacji min. Woernera.

Minister ponownie składał wyja­
śnienia w tej sprawie przed komisją 
bezpieczeństwa Bundestagu. Poza 
podtrzymaniem poprzednich zarzu­
tów, oświadczył, że jego zaufanie do 
generała zostało zachwiane z chwilą, 
gdy ten osobiście poiformowal go o 
napiętych stosunkach ze swoim zwierz­
chnikiem, gen. Rogersem.

Tymczasem Kiessling nosi się z 
zamiarem wytoczenia sprawy o po- 
twarz czterem świadkom, którzy zi­
dentyfikowali go jako częstego gościa 
barów dla homoseksualistów.

Parlament podjął decyzję o stwo­
rzeniu specjalnej komisji, która okre­
śli czy postępowanie min. Woernera I 
w sprawie Kiesslinga było słuszne.

Kanclerz Kohl przyjął tę wiadomość 
z zadowoleniem.

Opłata Za Używanie 
Telefonów Przełożona

Washington. (UPI)—Federalna Ko­
misja Łączności (The Federal Com­
munications Commission), zgodziła 
się w czwartek na odłożenie na termin 
późniejszy wprowadzenia planowanej 
opłaty, w wys. $2 miesięcznie, za 
używanie telefonów przez osoby pry­
watne oraz małe firmy.

Opłata ta miała wejść w życie 3-go 
kwietnia tego roku. Decyzja Fede­
ralnej Komisji Łączności oznacza prze­
łożenie wprowadzenia opłaty na przy­
najmniej rok. Ostateczna decyzja w 
tej sprawie ma być podjęta w przyszłą 
środę.

Prawdopodobnym terminem wpro­
wadzenia dodatkowej opłaty, po obec­
nej rocznej zwłoce, ma być czerwiec 
1985 r.

Fundusze zebrane po wprowadzeniu 
opłaty za używanie telefonów miały 
być przeznaczone na pokrycie kosz­
tów lokalnej części rozmów długo­
dystansowych.

Kompania telefoniczna AT&T pla­
nowała, w związku z wprowadzeniem 
wyżej wspomnianej opłaty, zreduko­
wać koszty rozmów długodystanso­
wych o 10.5%. Ponieważ jednak do 
wprowadzenia dopłaty nie doszło, przy­
puszcza się, że zmniejszenie opłat 
za rozmowy będzie niższe niż pla­
nowano.

Elektrownia Pozbawiła 
Przytułek Prądu 

Dandridge, Tenn. (UPI) — Firma 
zapewniająca dopływ prądu elktrycz- 
nego — Appalachian Electric Coopera­
tive — broni swego stanowiska w 
związku z odcięciem dopływu prądu 
do domu dla chorych umysłowo. 
Wskutek odcięcia prądu — 33 osoby, 
przeważnie cierpiące na choroby 
umysłowe — pozostały przez okres 
11 godzin w ciemnościach, trzęsąc się 
z zimna i płacząc. Firma twierdzi, 
że odcięcie prądu uważa za jedyny 
sposób na ściągnięcie od zarządu 
przytułku zaległych opłat za elektry­
czność.

Szeryf powiatu Jefferson Tom 
Eslinger oświadczył, że odcięcie prą­
du mogło spowodować śmierć niektó­
rych z pacjentów przytułka.

Maria Kożuchowska
Długoletnia nauczycielka, a ostatnio kierowniczka szkoły im. K. Pu­

łaskiego, członkini Zrzeszenia Nauczycieli Polskich w Ameryce, zmarła 
w czwartek, 19 stycznia 1984 roku.

Zrzeszenie i szkolnictwo polskie ponosi niepowetowaną stratę.
Wyprowadzenie zwłok z zakładu pogrzebowego Malca, pnr. 6000 N. 

Milwaukee Ave., w poniedziałek, 23 stycznia b.r. o godzinie 9:15 rano 
do kościoła na Marianowie, gdzie będzie odprawiona Msza św. o godzinie 
10 rano.

Rodzinie śp. Zmarłej serdeczne słowa współczucia przesyła:
ZRZESZENIE NAUCZYCIELI POLSKICH W AMERYCE.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek, brat, szwagier i wuj nasz śp.

Jerzy Lorentz
(bratśp. Zenona)

po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 19-go stycznia 1984 roku, o godzinie 9:05 wieczorem, 
przeżywszy 57 lat.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 23 stycznia, o godzinie 10:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 834 N. Ashland Ave., do kościoła św. 
Heleny, a stamtąd na cmentarz Bohemian National na parcelę fami­
lijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Janina (z domu Grembowska), żona; Małgorzata, córka; Charles 

Mayes, zięć; Mindy Melissa, wnuczka; Kazimiera Wielowiejska i Janina 
Kołodziej, siostry w Polsce; Felicja, bratowa; Jolanta, Barbara, Han­
na, bratanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś, brat i szwagier nasz, śp.

Frederick G. Grzyb
(ojciec śp. Robert, syn śp. George i śp. Katherine z domu Bugay, 

brat śp. Walter)
Emerytowany pracownik International Harvester Co., członek Grupy 
77 ZNP, Klubu Białystok, Klubu Swięcany i Moose Lodge No. 3, po 
ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 19-go stycznia 1984 roku, w starszym wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 23-go stycznia 1983 roku, o godzinie 
9-ej rano, z Kelly-Carroll Funeral Home pnr. 2616 W. 38th Street, do 
kościoła św. Agnieszki (Msza św. o 9:30), a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Harriet (z domu Mowel), żona; Lenore (Duane) Neubauer, córka 

i zięć; 6 wnucząt; Stanley (Helen), John (Catherine), Helen (Maurice) 
Matyas i Louis (Margaret), bracia, siostra, bratowe i szwagier; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Kelly-Carroll Funeral Home, telefon 523-0980.

Spadek Cen Futer 
Niekorzystny Dla PRL

NOWY KALENDARZ
Zwyczajem lat ubiegłych—wyszedł już z druku nowy 

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1984. Wydawnictwo 
to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, dostosowując ją 
do bieżących potrzeb członków ZNP i całej Polonii 
w świecie.

Kalendarz Związkowy na rok 1984 posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $6.75 z przesyłką 
można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.

Chicago, IL 60646

Coraz mniej korzyści płynie z eks­
portu futer. Jeszcze niedawano przy­
nosił on sporo dewiz. W roku 1981 
zyski przekroczyły 50 min dolarów. 
W bieżącym — twierdzi “Zycie War­
szawy” — spadnie do 20 min.

Na giełdach w Londynie i w Lipsku 
za lisa niebieskiego, kosztującego 
kiedyś 50 dolarów, obecnie dostać 
można średnio 23 dolary. Jest to już 
prawdziwa klapa, tym bardziej że 
oferta PRL mogłaby sięgać kilkuset 
tysięcy skór. W krajowym skupie 
za jedną sztukę płaci się ok. 6,5 tysiąca 
złotych.

Trochę lepiej jest z lisami sre­
brnymi, które skupuje się od hodo­
wców po około 12 tys. złotych. Można 
jeszcze za nie uzyskać 90 dolarów. 
Ale i za te cenne skóry płacono już 
po 200 dolarów.

Ten spadek środki masowego prze­
kazu PRL tłumaczą po części utrzy­
mującą się dekoniunkturą w świa­
towym handlu skórami. Ale jest to 
tylko część prawdy. Jeszcze kilka lat 
temu lisy polski nie miały godnych 
siebie konkurentów. Nie umywały się 
do nich m. in. fińskie. Teraz Finlandia

Sen. Williams 
Rozpoczął 

Odsiadywanie Kary
Montgomery, Pa. (UPI) — Były se­

nator ze stanu New Jersey Harrison 
Williams, który do ostatniej chwili 
wnosił apelację i walczył zaciekle 
o uniknięcie dostania się do więzienia, 
przegrał i rozpoczął w piątek odsia­
dywanie 3-letniej kary.

Sen. Williams, lat 64, został skaza­
ny na 3 lata za udział w wykrytej 
przez FBI aferze Abscam. W piątek 
rozpoczął on pierwszy dzień odsia­
dywania kary. Senator przebywa obec­
nie w więzieniu federalnym Allen­
wood.

Powódź w Idaho 
Spowodowała Szkody 

Na Milion Dolarów
Salmon, Idaho (UPI) — Dziesiątki 

osób, ignorując ostrzeżenie władz, 
powróciło do swych domów — brnąc 

r przez lodowato zimną wodę — celem 
upewnienia się co stało się z ich 
dobytkiem oraz pozostawionymi w 
domach zwierzętami. Powódź, jaka 
nawiedziła tutejszy rejon, uważana 
jest za najgorszą ze wszystkich na 
przestrzeni ostatniego stulecia.

Miejscowe władze mają nadzieję, 
że nastąpi ocieplenie, dzięki czemu 
zablokowana lodem rzeka Lemhi po­
wróci do swego normalnego koryta, 
zaprzestając wylewów na okoliczne 
obszary. Spowodowane przez powódź 
straty obliczane są na milion do­
larów. Co najmniej 250 osób pozosta­
ło bez dachu nad głową.

Trzęsienie Ziemi 
w Kalifornii

San Francisco (UPI) — Mieszkań­
cy obszaru Kalifornii rozciągającego 
się przez San Francisco aż do miasta 
Coalinga, odczuli trwające 20 sekund 
trzęsienie ziemi.

Siłę trzęsienia określano na 5.2 na 
podziałce Richtera. Mieszkańcy od­
czuli wstrząs, zatrzęsły się meble i 
okna. Trzęsienie nie wyrządziło je­
dnakże żadnych większych strat.

Libijski Dyplomata 
w Stanie Krytycznym 

Rzym (UPI) — W minioną sobotę 
przedstawiciele arabskiej organizacji 
terrorystycznej, zwanej “Wulkan” 
przeprowadzili zamach na głównego 
dyplomatę libijskiego we Włoszech, 
Ammara el Taggazy. 43-letni amba­
sador znajduje się obecnie w szpitalu, 
gdzie jego stan określany jest, jako 
krytyczny. 

wyrosła na wielką potęgę, zasypując 
giełdy tysiącami pięknych futer.

Prowadzono tam systematyczne 
prace hodowlane, zmierzające do 
uszlachetnienia kolejnych pokoleń 
zwierząt, podczas gdy w PRL, w 
zafascynowaniu ilością, zaniedbano 
wymogi zootechniczne.

Pojawiają się rozważania, czy 
spadek zainteresowania polskimi 
lisami powiniem przynieść decyzje 
ograniczające hodowlę. Specjaliści 
twierdzą, że obecna dekoniunktura 
jest przejściowa. Z rynków zagrani­
cznych łatwo wypaść, natomiast zna­
cznie trudniej na nie powrócić. Po­
prawę sytuacji przynieść mogą — jak 
się ocenia — systematyczne prace 
hodowlane i organizacyjne, zmierza­
jące do przywrócenia lisim skórom 
tradycyjnej wysokiej jakości.

Nieodzowna jest też opłacalność 
hodowli zarówno poprzez stosowanie 
racjonalnej polityki podatkowej, 
jak i wprowadzanie ułatwień w naby­
waniu karmy mięsnej. Wymagania 
cenowe “Bacutilu”, absolutnego 
monopolisty w handlu odpadami 
mięsnymi, są ogromnie zawyżone.

Daje się też odczuć brak swobo­
dnego obrotu skórami, nadal bowiem 
obowiązuje pośrednictwo.

Podejrzany 
o Milionowe 
Nadużycia

Meksyk (UPI) — W stolicy Meksy­
ku podjęto dochodzenia przeciwko by­
łemu szefowi tamtejszej pólicji, mul- 
timilionerowi Arturo Durazo More­
nowi, który zajmował to stanowisko 
za rządów J. L. Portillo, w latach 
1977-82.

Ministerstwo finansów wydało na­
kaz przeprowadzenia kontroli wła­
sności Morena, podejrzanego o oszu­
stwa podatkowe i szereg innych nie­
legalnych czynów, między innymi po­
siadanie broni. W jego rezydencjach 
przeprowadzono rewizje, w wyniku 
których wykryto olbrzymią kolekcję 
drogich, importowanych win, kompu­
terów i innych kosztownych przed­
miotów. Stołeczna rezydencja Moreny 
położona na 250-akrowym placu i sza­
cowana na $6 min, jest wyposażona 
w prywatną dyskotekę, basen, salę 
kinową oraz tory wyścigowe dla psów 
i koni. Moreno jest także właścicie­
lem innej $6-milionowej rezydencji 
w wypoczynkowej miejscowości Zi- 
huatanejo oraz w Topijelo na połu­
dniu kraju.

Śledztwo przeciw byłemu szefowi 
policji wszczęto po ukazaniu się książ­
ki jego adiutanta, Jose Gonzalesa, 
zatytułowanej “Cźama strona “Blackie” 
Durazo.” Gonzales ujawnia źródła po­
chodzenia majątku swego byłego 
przełożonego: z handlu narkotykami, 
wymuszania pieniędzy od właścicieli 
banków, barów i restauracji, przyj­
mowania łapówek od pracowników 
oraz z prostytucji.

Gonzales twierdzi również, że Mo­
reno zużywał na prywatne cele fundu­
sze rządowe, przeznaczone na repera­
cje samochodów policyjnych, mundu­
ry i inne wyposażenie.

Sprawa Moreno zapowiada się, ja­
ko największy skandal w historii Mek­
syku.

Sąd Zbada Okoliczności 
Śmierci Pacjenta 

Domu Dla Starców
Sąd przysięgłych na powiat Cook 

wszczął dochodzenia w sprawie 
śmierci mieszkańca domu dla star­
ców Benjamina Ovitza, który zmarł 
15 stycznia w szpitalu w Evanston, 
dokąd został przewieziony z silnymi 
poparzeniami i arytmią serca z Moon 
Lake Convalescent Center w Hoff­
man Estate. Sprawę przeciw ośrod­
kowi opieki wniosła rodzina Ovitza.
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Zasługi Królowej Bony
W Sprowadzeniu Jarzyn Do Polski

Wybitny językoznawca prof. Ignacy 
Winiewski omówił w londyńskim 
“Dzienniku Polskim” interesującą 
sprawę zasług królowej Bony w spro­
wadzeniu do Polski jarzyn, a więc i 
zmian w polskiej kuchni.

Prof. Winiewski pisze co następuje:
Wiadomo, że Królowa Bona, Wło­

szka z rodu Sforzów, kiedy została 
żoną Zygmunta Starego, utyskiwała 
na polską kuchnię, w której domino­
wało mięso. Jedząc dziczyznę, wie­
przowinę czy drób, tęskniła za sałatą, 
szpinakiem, kalafiorami i pomidora­
mi.

A pamiętamy, że w owym 16 wieku 
nie znano jeszcze kartofli, które choć 
przywiezione do Europy z Ameryki 
już w tymże stuleciu, rozpowszechni­
ły się w Polsce dopiero w dwa wieki 
później.

Zasmakował w nich Sobieski w 
oswobodzonym Wiedniu i posłał ich 
nasiona Marysieńce do zasadzenia 
w ogrodzie w Wilanowie. Ale nie od 
razu zyskały popularność nad Wisłą. 
Zadowalano się tam podobno prze­
ważnie gotowaną rzepą.

Postanowiła więc przedsiębiorcza

Birthday-Pretty

Make a little girl very happy 
with this birthday-pretty dress.

Color contrast accents high 
waist interest, puffed sleevesand 
hem. Kn it heirloom-worthy dress in 
3 colors of pompadour yarn. Pat­
tern 7156: directions, sizes 2,3,4 
(chest 21", 22", 23" incl.). 
$2.75 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Bona uzupełnić polskie jadłospisy. 
Sprowadziła zatem ze swej ojczyzny 
warzywa i — choć nie bez oporu ze 
strony konserwatywnych podniebień 
sarmackich — przyuczała je powoli, 
poczynając od królewskiego dworu, 
do uznawania jarzyn za smaczne 
uzupełnienie mięsiwa.

Dlatego wiele z nich weszło do 
polskiego słownictwa, przystosowując 
swe włoskie nazwy wymogów pol­
skiego słowotwórstwa i fonetyki.

I tak włoski “cavolfiore” stał się 
kalafiorem, “spinaci” — szpinakiem, 
“pomodoro” — pomidorem, “carcio- 
fo” — karczochem, “asparago” — 
szparagiem, “cipolla” — cebulą, a 
“insalata” — sałatą. Ale na tę osta­
tnią nazwę wpłynęła może również 
francuska “salade”.

Na pamiątkę zaś włoskiego pocho­
dzenia wielu warzyw, niektóre z nich 
otrzymały wspólne miano: włoszczy­
zna.

Wracając jeszcze do cebuli, jaki 
jest pierwotny rodowód jej nazwy 
zarówno włoskiej jak polskiej. Jej 
pratoplastką była łacińska “caepa” 
(lub “cepa”), oznaczająca również 
grządkę cebuli.

Z tego samego źródła łacińskiego 
pochodzi angielski wyraz, dzisiaj 
już mało używany, “chibol”, gatunek 
malej cebuli sadzonej dawniej (nie 
wiem czy jeszcze dzisiaj) w Anglii.

Myślę, że winniśmy zachować we 
wdzięcznej pamięci królową Bonę za 
obdarzenie Polaków zdrowym i sma­
cznym wzbogaceniem ich zbyt jedno­
stronnej kuchni. Ale czy ja w po­
przednim zdaniu napisałem poprawnie 
wyraz “królową”?

Rzeczownik “królowa” ma dwie 
formy biernika liczby pojedynczej: 
“królową” i “królowę”. Ponieważ 
powstają czasem wątpliwości, której 
należy używać, zaznaczam, że według 
“Słownika poprawnej polszczyzny” 
Szobera i Doroszewskiego obie formy 
są poprawne. Pisałem zresztą o tym 
nie tak dawno.

Ignacy Winiewski

Szaleńcza Ucieczka 
Przez Zamarznięta 

Rzekę
Policja zatrzymała ciężarówkę, ja- 

dącą po River Rd., na północ od 
Lawrence, bez świateł sygnałowych.

Ku zdziwieniu policjantów, kierowca 
34-letni George Williams zaczął ucie­
kać krzycząc, że woli umrzeć niż 
wrócić do więzienia. By uniknąć are­
sztowania, mężczyzna wskoczył do 
rzeki Des Plaines w chwili gdy tem­
peratura spadła do -3 stopni F. Osta­
tecznie, pokrytego lodem Williamsa 
zatrzymano w pobliżu doku przy River 
Rd. i Balmoral w Rosemont.

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Addresse, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAG is in our NEW 
1984 NEEOLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $2.00.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog-add 50< 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 

Najpierw zawieziono go do szpitala 
Resurrection, skąd znów usiłował 
zbieć; później przewieziono go do 
szpitala więziennego w Joliet. Męż­
czyzna był poszukiwany za rabunek 
na Florydzie oraz nie stawienie się 
w więzieniu po czasowym zwolnieniu.

4 godziny pobytu na mrozie w prze­
moczonej odzieży spowodowały od­
mrożenia rąk i nóg. Grozi mu utrata 
palców u wszystkich kończyń.

Najazd Na Nielegalne 
Domy Gry

Podczas ostatniego weekendu poli­
cja urządziła w Chicago i 6 miej­
scowościach podmiejskich najazdy 
na nielegalne domy gry. Ogólnie skon­
fiskowano $661,000. Suma ta byłaby 
wyższa, gdyby właściciele nie zdąży­
li zniszczyć dokumentów świadczą­
cych o przyjmowaniu pieniężnych za­
kładów. Skoordynowana akcja policji 
oprócz Chicago objęła Calumet City, 
Cicero Des Plaines, Evergreen Park,
Hodgikins i Northlake.103-15 Quilts for Today

Można nabyć w cenie $35.00 za sztukę, 
wraz z opakowaniem

Pisać: ZGODA, 6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, IL 60646

NAJLEPSZY UPOMINEK
NA KAŻDĄ OKAZJĘ TO-

Pamiątkowy
Medal Sobieskiego

Wybity staraniem
Kongresu Polonii Amerykańskiej

Kronika j 
Olimpiska

SARAJEWO
84

KOMPUTEROWA INFORMACJA
Jak poinformowali organizatorzy ZIO 

’84, dzięki systemowi komputerowe­
mu wszyscy przedstawiciele prasy, 
radia i telewizji będą punktualnie i 
należycie informowani o przebiegu 
i rezultatach olimpijskich zmagań w 
każdym miejscu zawodów.

Główne centrum prasowe jest usy­
tuowane w centrum kulturalno-spor- 
towym Skenderija, tam także będzie 
ulokowane główne biuro Komitetu Or­
ganizacyjnego. Dziennikarze i tłuma­
cze czołowych gazet jugosłowiańskich 
pracować mają w “pomocniczych” 
centrach prasowych na miejscu zawo­
dów. Podobne udogodnienia będą za­
pewnione dla radia i telewizji. Nowe 
centrum radiowo-telewizyjne, które 
będzie transmitować sygnał olimpijski 
na cały świat zostanie ukończone w 
końcu bież. roku.

Główne centrum prasowe Skenderi­
ja dysponuje wszelkimi udogodnienia­
mi. Obok olbrzymiej hali sportowej 
znajduje się sala w kształcie amfi­
teatru na 800 miejsc, gdzie odbywać 
się będą konferencje prasowe — jed­
na rano, druga wieczorem, po ogło­
szeniu zwycięzców. Każde miejsce za­
wodów będzie miało ponadto swoje 
centrum prasowe: Bjelasnica (konku­
rencje alpejskie), Veliko Polje na gó­
rze Igman (biathlon i konkurencje 
klasyczne), Mało Polje (skoki), Tre- 
bevic (bobsleje i sanki), Jahorina 
(konkurencje alpejskie kobiet) i cen­
trum olimpijskie Zetrą (hokej, łyżwy, 
ceremonie otwarcia i zamknięcia 
Igrzysk).

♦ ♦ *

AKOMODACJA W SARAJEWIE
— Wioska olimpijska Mojmiło (6 

km od centrum miasta): 640 pokoi 
dla 2 tys. sportowców;

— Wioska olimpijska Igman (28 
km): 166 pokoi i apartamentów dla 
500 narciarzy i biathlonistów;
— Osiedle dziennikarskie Dobrinja 
(w pobliżu wioski olimpijskiej): 2 tys. 
pokoi dla 5.5 tys. dziennikarzy;

— Hotel “Sarajewo” (centrum 
miasta): członkowie MKO1. delegacje 
międzynarodowych federacji, sztab 
techniczny i administracyjny, w su­
mie około 715 osób

Z WILCZKIEM PO SARAJEWIE (3)
BIATHLON — 3 komplety medali. 

Na program zawodów składają się 
indywidualne biegi na 10 i 20 kilo­
metrów oraz sztafeta 4x7,5 km. W bie­
gach jeden kraj może być reprezen­
towany przez trzech zawodników, w 
sztafecie — oczywiście przez czterech. 
Łączna liczba biathlonistów jednego 
kraju nie może być większa niż 6.

Konkurencje biathlonowe odbędą się 
w Veliko Polje na stokach góry 
Igman, 28 km od wioski olimpijskiej. 
Na strzelnicy znajduje się 36 stano­
wisk.

• * *
33 MLN DOLARÓW OSZCZĘDNOŚCI

Na przygotowanie Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w Sarajewie, zamiast, 
planowanych 163 milionów dolarów, 
wydano tylko $130 min, zaoszczędza­
jąc tym samym aż jedną szóstą. —. 
Nie chcemy fascynować świata luk­
susem i doskonałością. Chcemy, aby 
była to Olimpiada młodości i sportu, 
w ludzkich wymiarach — powiedział 
przewodniczący Komitetu Organiza­
cyjnego Branko Mikulic.

* » •

WIĘCEJ DZIENNIKARZY 
NIŻ SPORTOWCÓW

Centrum prasowe ZIO w Sarajewie 
—Skenderija, zajmujące powierzch­
nię 7 tysięcy metrów kwadratowych, 
jest już gotowe do przyjęcia dzien­
nikarzy.

9-Letni Chłopiec 
Pomógł Aresztować 

Napastników
Dziewięcioletni chłopiec, dzięki 

przytomności umysłu, zdołał uciec 
grupie młodocianych bandytów, któ­
rzy zmusili jego 14-letnią ciotkę do 
udania się do piwnicy opuszczonego 
domu, gdzie ją zgwałcili. Chłopiec, 
który towarzyszył dziewczynce, uciekł 
i pobiegł do domu po pomoc.

Wprawdzie, gdy nadbiegła pomoc, 
młodzi bandyci uciekli, zdołano pó­
źniej jednego z nich zatrzymać. Ma 
13 lat.

Przeciek Trucizny
Na skutek awarii spowodowanej, 

jak się okazuje olbrzymim soplem lodu, 
jaki spadł na zbiornik ze żrącymi 
chemikaliami, ponad 50 osób z miej­
scowości Sauget, BI., gdzie znajduje 
się fabryka chemiczna, musiało pod­
dać się zabiegom niwelującym dzia­
łanie tego środka. Większość osób, 
które doznały lekkiego zatrucia skar­
żyło się na łzawienie oczu i trudności 
w oddychaniu. Po otrzymaniu pierw­
szej pomocy, wszyscy czują się do­
brze, nie zagraża nikomu poważniej­
sze niebezpieczeństwo.

★ Poszukuje Pracy
PRZYPILNUJE dziecko u siebie lub u 
ciebie w domu. Okolica Oak Park — 
Lawrence..............................  693-4252.

MĘZCZYZNA lat 30 poszukuje pracy. 
Tel.: 745-1682

Pomoc Domowa
Gospodyni z Zamieszkaniem 

Opieka Nad Dziećmi 
Własny pokój, łazienka. 5 dni w ty­
godniu. Musi lubić zwierzęta. Okolica 
Golf Mili.

827-8237
Dzwonić w języku angielskim.

HOUSEKEEPER
MUST HAVE REFERENCI 

MUST HAVE CAR 
MUST SPEAK ENGLISH 

GLENVIEW AREA 225-2118
Child care, live-in housekeeper

5 days per week. Mature loving 
woman to care for 2 year old. Excel­
lent salary. English speaking. Non­
smoking preferred. References 
required.

Tel.; 342-7595

CLEANING AND LAUNDRY 
PERSON

For large family, Western Suburb, 
Mon. to Fri. 8 to 3, Sat. 8 to 1, Must 
Speak English, References.

655-1751

Praca

★ Praca Żeńska

POTRZEBNE KOBIETY
Do pracy na pełen etat.

Proszę dzwonić: 
Tel.: 588-6100

W języku angielskim lub po polsku 
od 4 po poi. — 7 wieczór.

POTRZEBNE kobiety do sprzątania. 
Dzwonić 328-7799 po 6 ppł. 644-7169.

KOBIETY
do sprzątania domów na północnym 
wybrzeżu. Muszą mieszkać na północ 
od Madison St. 2 do 5 dni w tygodniu. 
$27 za 6 godzin dziennie.

NORTH SHORE MAIDS
Tel.: 677-5775

PRINTING
Exp. bindery woman 
N.W. Suburbs Days.

593-2866
LADY FOR OFFICE WORK 

NEEDED
Must speak Polish & English. Must 
have own car.

Apply in person:
3204 N. CENTRAL, SUITE 309 

Mon. thru Sat. only 
between 1 pm—3 pm.

★ Praca
NORTHWEST SUBURBAN

Managememt Co., has opening in their 
maintenance Co., for a full charge 
cleaner. Individual should be expe­
rienced in apartment cleaning. Salary 
negotiable.

437-3300
POTRZEBNA OSOBA Z 

POŁUDNIOWEJ STRONY CHICAGO 
Do sprzątania 7 dni w tygodniu po 4 
godziny wieczorami. Także 1 godzinę 
w ciągu dnia 1 raz w tygodniu. Dzwo- 
nić do Cecylii

652-4484

MALE OR FEMALE
For residential cleaning service. To 
drive, supervise and help clean in 
Western suburbs. Must be experienced, 
able to drive van and speak good 
English.

Tel. 848-7633

ASSISTANT MANAGER
No experience necessary. Will train. 
Excellent pay & benefits.

Miss Krysztopa
449-1920

DIDDI MINI-WEB OPERATOR 
NEEDED

Must be experienced. Full time posi­
tion available on 2nd shift. Solar 
Press in Naperville is a rapidly 
expanding printing company looking 
for good people to grow with. Great 
benefit package. Call Mr. Gregory at 

312-357-0134

Factory

METAL POLISHERS
Our leading manufacturing company is seeking individuals with at 
least 3 years experience on castings and forgings for our union shop. 
The positions offer comprehensive benefits and a clean, pleasant work 
environment.

APPLY IN PERSON TO:
ED MILLER

GLYNN JOHNSON
4422 N. Ravenswood, Chicago, IL

? Equal Opportunity Employer M/F

if Praca Męska Praca Męska
C.N.C. FOREMAN

PROGRAMMING/ SET-UP
Job shop, vertical and horizontal 
machining centers. Experienced only. 
Good benefits, overtime.
ACME TOOL SPECIALTIES 

55 East Bradrock Drive 
Des Plaines 296-3346

|C + C PROGRAMER. Tel. 529-7352:

INSPECTOR
Job shop floor and final inspection. 
Experienced only. Good benefits. 
ACME TOOL SPECIALTIES 

55 East Bradrock Drive
Des Plaines, 296-3346

POTRZEBNI frezerzy z minimum 10 
letnim doświadczeniem. Zgłaszać się 
osobiście: ERA Industries, 10103 W. 
Pacific Ave., Franklin Park.

ONE LATHE — ONE TOOL 
ROOM MACHINIST

To perform precision work. Overtime.
Clean, air conditioned shop.

ULTRA METRIC TOOL CO.
2952 N. Leavitt 

281-4200
Call Mon. — Fri. only

AUTOMATIC SCREW MACHINE 
SET-UP OPERATOR 

Davenport. Must have 5 years ex­
perience. Good pay and fringe bene­
fits.

237-0034

With job shop experience 
to set-up and operate all of the following:

4 inch — 5 inch Boring Mills, 18 inch — 36 inch Engine Lathe 
Horizontal — Vertical Mills, Blanchard and Surface Grinders 

Large, high tolerance work. Must have own tools. 
Night shift openings.

Top salary. Excellent benefit program. 
GROTNES METALFORMING SYSTEMS 

5454 N. Wolcott • 769-1111 • Chicago
Equal Opportunity Employer

★ Posiadłości w Wise.

WISCONSIN DELLS 
Waterfront Acreage 
V6 to 2 acres on prime lake. 
Fish or boat. Priced to sell.

NEVER BEFORE 
AVAILABLE 

NORTHWOODS REALTY 
397-3561 351-5522

★ Kondominium
CAROL STREAM

Absolutely stunning!
The best of everything/quality throughout. Custom 
vertical Levlor blinds. Upgraded earth tone car­
peting. Real delight to show! All brick condo 2 
bedroom’s Di baths. Full equip. Kitchen-and- 
ample pkg. Asking $44,900. Call today.

KEN MANZ « 653-1900

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

★ Do Wynajęcia

4822 W. MELROSE
DON’T MISS!

2 bdrms, kit. with appl. and cabinets, 
Mining area. Carpeting and heat thru- 
out! Rec. rm. Gar. avail. Utils, inc. 
Really nice! Modern apt. avail now! 

Call today: 772-0933

6200 N. — 1500 W. 5% pokoi całkowi- 
cie umeblowane. 743-1255.__________
3-POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa­
ne na 1-szym. Piec, lodówka. 3110 N. 
Milwaukee, 282-3562 lub 794-9574.
4 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa­
ne, świeżo odnowione na 1-szym. 3110 
N. Milwaukee. 282-3562 lub 794-9574.

2502 W. DEVON
4 rms, htd, quiet bldg. 

$285/mo.
426-5222 or 274-4619

6 POKOI, 3 sypialnie. 2 piętro. Ogrze- 
wane. 1254 N. Bosworth.___________
BELMONT — Pulaski area, basement 
1 bedroom decorated, carpeted. $275. 
___________ 465-6480____________

AVONDALE AREA
LGE 2 BDRM, FORMAL DINRM. 
Deluxe kitchen, fenced bkyrd $460. 
For information Call Ms. Greco.

664-3764 or 2664)336

WYGODNE 5 pokoi, 2 sypialnie z wy­
kończoną werandą $400 włączając wy­
posażenie i użyteczności. Po umówie­
nie dzwonić: 282-2565.

7400 NORTH-NR-LAKE
Beautiful 2 bdrm w/wb burning frpl. 
Newly dec. — $495.
1-Bd.Rm. — $335 
Studio $225. Apt’s avail, now.

338-9530

★ Rozmaite
Czy Płacicie Państwo Za Dużo 

Za Ubezpieczenie 
Samochodu Lub Domu?

Dowiedźcie się—zadzwońcie do Boże­
ny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550 
★ Zguby

Zaginął Paszport Krajowy
NA NAZWISKO

WŁODZIMIERZ GIBAJ
Znalazca proszę telefonować 

__________  733-0205___________  
ZGUBIONO broszkę z diamentem i 
szafirem, w kształcie serca oraz 1 pa­
rę kolczyków z diamentami i szafirem. 
Duża nagroda. Proszę dzwonić do 
Pana Joseph Fem. 848-1141.
LOST heart shaped saphire & diamond 
pin, 1 pair saphire and diamond ear 
rings. Generous reward. No questions 
asked. Call Mr. Joseph Fern. 848-1141

if Futra
SPRZEDAJEMY 

ODZIEŻ SKÓRZANĄ 
Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY

2834 N. Laramie Tel.: 5454)999

TANIO

HM

★ Usługi
PORAD Y kosmetyczne  286-1736. 
NAPRAWIAM samochody u Ciebie, 
lub u siebie. Towing.............  286-6682.

;★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych 
i “V.C.R.”. Gwarancja. 736-5605. 

NAPRAWA telewizorów w waszym 
mieszkaniu. Gwarancja. A. Gil. 
966-5831.

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

, IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS < 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA ’

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

> Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
’ DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

0156
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Miasto Przekaże Układy 
Ze Strażakami — Arbitrowi

Od kilku już miesięcy trwały per­
traktacje pomiędzy przedstawiciela­
mi administracji miejskiej a straża­
kami chicagoskimi w związku z przy­
gotowaniem nowej umowy o pracę. 
Poprzednia umowa wygasła z dniem 
31 grudnia ub. r.

Mimo starań obu stron, nie można 
było dojść do porozumienia. W pią­
tek przedstawiciele miasta doszli do 
wniosku, że należy całą tę sprawę 
oddać w ręce arbitra, być może w ten 
sposób można będzie w końcu dojść 
do porozumienia.

Z dostępnych informacji wynika, że 
najpoważniejszym problemem, który

Zginęli w Pożarach
W pożarach, które wybuchły w 

Chicago podczas weekendu, zginęło 
dwóch mężczyzn i jedno niemowlę, 
6-miesięczny Vincent Willimas. 
Czwarta ofiar, 13-letni chłopiec, 
Ricky Martin zmarł w szpitalu po 
nieudanych próbach przywrócenia go 
do przytomności po zaczadzeniu. 
76-letni inwalida, Jerry Lawrence zgi­
nął usiłując zbiec z miejsca pożaru, 
w którym 2 inne osoby odniosły obra­
żenia cielesne, a 30 mieszkańców 
pozostało bez dachu na głową. Wśród 
ofiar śmiertelnych wymieniono też 
63-letniego Ronerta Sewella. Wszyst­
kie pożary miały miejsce w południo- 
wozachodniej części miasta.

Nowy Szef Policji 
w South Holland

Nowym szefem policji w South 
Holland został 43-letni Dennis Smith, 
2O-letni pracownik tutejszego Dept. 
Policji. Wejdzie on na miejsce Johna 
Rinkema, który po 15 latach na tym 
stanowisku, odszedł w ub. tygodniu 
na emeryturę.

absolutnie przeszkadzał w zawarciu 
nowej umowy, była sprawa redukcji 
personelu strażackiego. Podobno 
miasto miało zamiar zamknąć szereg 
remiz strażackich (jedne gazety wy­
mieniają 15 inne, 20) oraz zmniejsze­
nie liczby strażaków, jadących do 
gaszenia pożarów na każdym z po­
jazdów strażackich. Dotychczas obo­
wiązywało, aby w każdym wozie znaj­
dowało się pięciu strażaków, podobno 
nowy komendant straży pożarnej 
chciałby zmniejszyć tę liczbę do czte­
rech.

Dodatkowym problemem, jest rze­
komo sprawa podwyżek uposażeń. 
Strażacy chcieliby otrzymać podwyż­
kę w wysokości 8% — miasto twierdzi, 
że nie ma na to pieniędzy.

Główny negocjator ze strony admi­
nistracji miejskiej Richard Laner 
stwierdził, że jeśli zgodzonoby się na 
wszystkie żądania strażaków, miasto 
potrzebowałoby dodatkowe $78 min., 
kiedy w rzeczywistości chodzi o za­
oszczędzenie właśnie takiej sumy w 
dziale straży pożarnej. Oszczędności 
mogłyby być wprowadzone dzięki pro­
pozycjom zmniejszenia liczby załóg 
oraz zamknięciu szeregu remiz.

Strażacy kategorycznie utrzymują, 
że zmniejszenie załóg oraz redukcja 
remiz strażackich poważnie zagrozi­
łoby bezpieczeństwo samych straża­
ków oraz co najważniejsze, bezpie­
czeństwu mieszkańców Chicago.

Problem z arbitrem jest o tyle 
trudny, że jeśli doprowadzi on do po­
rozumienia obu stron, zawarta umo­
wa będzie musiała zostać zatwierdzo­
na przez Radę Miejską. Jeśli umowa 
przewydywać będzie dodatkowe, nie- 
przewidywać będzie dodatkowe, nie- 
twierdzając ją będą zobowiązani “po­
szukać” pieniędzy na jej opłacenie.

Robinson Przyznał Publicznie 
Pomyłkę w Podejmowaniu Decyzji 

Dotyczących Zmian w Administracji CHA
Po raz pierwszy pełniący obowiązki 

prezesa Rady CHA — osiedli mieszka­
niowych dla biednych, Renault Robin­
son przyznał, że podejmując szereg 
decyzji o zmianach w strukturze ad­
ministracyjnej tej agencji, popełnił 
błędy. Robinson potwierdził, że nie 
powinien był zwalniać ze stanowiska 
dyrektora wykonawczego CHA i 
przejmować jego obowiązków, ponie­
waż przewodniczący Rady nie jest w 
stanie wykonywać obowiązków dwóch 
ludzi.

Robinson komentując swą pracę w 
CHA nie wykluczył, że zgodzi się na 
przyjęcie pewnych cięć swych uposa­
żeń, podobno wcześniej sugerowa­
nych przez Mayora. Jak dotąd, 
stwierdził Robinson, Mayor nie po­
wiedział mi o tym, nie podjąłem więc 
żadnej decyzji. Jeśli zajdzie potrzeba, 
zgodę się na obniżkę poborów.”

Robinson bardzo szybko powtórzył 
stwierdzenie Erwina France, który 
określił konieczność zmiany sposobu 
administrowania osiedlami CHA.

Jak wiadomo w ubiegłym miesią­
cu Rada CHA postanowiła odebrać 
Robinsonowi uprawnienia dyrektora 
administracyjnego i przekazać je 
Erwinowi A. France, specjaliście w 
tej dziedzinie, który pełnić będzie tę 
funkcję do czasu znalezienia stałego 
zastępcy.

Musimy przypomnieć, że Robinson 
został mianowany na stanowisko 
przewodniczącego Rady CHA przez 
mayora Washingtona. Dotychczas 
pełni tylko obowiązki przewodniczą­
cego, ponieważ nominacja jego nie 
uzyskała jeszcze zatwierdzenie Rady 
Miejskiej.

France powiedział bowiem, że CHA 
jest instytucją, która powinna być 
prowadzona na wzór firm realnościo- 
wych. Należy koniecznie usprawnić 
sposób administrowania tymi osiedla­
mi, w pierwszym rzędzie wyelimino­
wać olbrzymią biurokrację, jaką 
wcześniej wprowadzono do tej agen­
cji.

Wszystkie powyższe komentarze za­
równo Robinsona, jak też Francea, 
zostały wypowiedziane na kanwie 
opublikowanego raportu specjalnej 
komisji, która zapropownowala sze­
reg zmian w administracji CHA. O 
tych zmianach pisaliśmy już poprze­
dnio.

Odwołano Decyzję o Spalaniu 
Odpadów Nasączonych Cyjankiem
Gubernator Thompson i prokurator 

stanowy Neil Hartigan podali do wia­
domości w ubiegły czwartek, że wła­
dze stanowe postanowiły odwołać 
wcześniejszą decyzję o spaleniu od­
padów klisz filmowych nasiąkniętych 
cyjankiem. Firma C-E Raymond 
Combustion Engineering Inc. znajdu­
jąca się na przedmieściu Naperville 
miała rozpocząć spalanie odpadów 
już w tym tygodniu.

Przeciw spalaniu, szczególnie dla­
tego, że miało być ono przeprowa­
dzone w zakładach znajdujących się 
w dzielnicach stosunkowo gęsto za­
ludnionych, bardzo ostro wystąpili 
mieszkańcy Naperville, organizując 
szereg demonstracji. Twierdzili oni, 
że proces spalania klisz nasiąknię­
tych cyjankiem nie jest dostatecznie 
zbadany i nie wiadomo, czy wydzie­
lające się gazy ze spalania nie będą 
szkodliwe dla otoczenia.

Samobójstwo Więźnia
Władze więzienia powiatowego po­

dały do wiadomości, że Willie Ed­
wards, lat 46, popełnił samobójstwo 
wieszając się na prześcieradłach wię­
ziennych w swej celi.

Ciało Edwardsa znaleźli współwię­
źniowie po powrocie z codziennej 
przechadzki. Edwards wrócił wcze­
śniej do celi, bo skarżył się na złe 
samopoczucie. Władze są przekona­
ne, że popełnił samobójstwo. 

Jeden z doradców gubernatora 
Thompsona zapewnił mieszkańców 
nie tylko Naperville, ale też miesz­
kańców całego stanu, że odpady te 
nie będą spalone na naszym tere­
nie. Prowadzone są obecnie pertrak­
tacje nad możliwością wywiezienia z 
Illinois od 1,200 do 2,000 funtów za­
trutych odpadów na tereny poza sta­
nem.

Jak twierdzą wtajemniczeni, jest 
możliwość, że specjaliści wykorzy­
stają wspomniane odpady w procesie 
wytapiania aluminium.

Sprzeciw mieszkańców Naperville 
był tak wielki, że prokurator powia­
tu Du Page J. Michael Fitzsimmons 
zagroził nawet wystąpieniem do są­
du, jeśli odpowiednie władze dobro­
wolnie nie odwołają kontrowersyjne­
go palenia odpadów.

Trzeba przypomnieć, że na tere­
nie Illinois znaleziono 14.5 min fun­
tów tych niebezpiecznych odpadów. 
Proces spalania, jaki miał zostać 
przeprowadzony w tym tygodniu był 
tylką próbą, dla ustalenia, czy jest 
on dostatecznie tani i bezpieczny. 
Jeśli przypuszczenia okazałyby się 
słuszne, przystąpionoby do spalenia 
całego ładunku odpadów.

Są jednak inne doniesienia stwier­
dzające, że spalanie odpadów zostało 
jedynie opóźnione o tydzień, a nie 
zupłenie odwołane.

CHICAGO. — Muzeum Wiedzy i Przemyślu — niemiecka łódź 
podwodna zdobyta w czasie II Wojny Światowej.

Stanowa Konferencja 
o Reformie Szkolnictwa

Marszałek Izby Reprezentantów 
Legislatury Stanowej Michael Madi­
gan ogłosił w ubiegłym tygodniu, że 
w związku ze stałym wzrostem zain­
teresowania sprawami poziomu nau­
czania w szkolnictwie stanowym, po­
stanowiono zwołać specjalną konfe­
rencję na szczeblu stanowym, która 
zajmie się tym zagadnieniem.

Wiadomo już teraz, że konferencja 
ta odbędzie się w stolicy stanu w 
Springfield w dniach od 2 do 3 marca. 
Zostaną na nią zaproszeni przedsta­
wiciele wychowawców, nauczycieli, 
wykładowców wyższych uczelni, oraz 
rodziców.

“W skali krajowej i stanowej zano­
towano wzrost zaniepokojenia za­
gadnieniem, czy poziom nauczania 
w naszych szkołach dorównuje wymo­
gom czasów, czy młodzież jest do­
statecznie przygotowana do dalszego 
życia. Stawiane są zarzuty, obniżenia 
poziomu i stopniowego niedouczenia 
uczniów” — stwierdził Stanley O. 
Ikenberry, kanclerz uniwersytetu 
stanowego University of Illinois, któ­
ry będzie jednym z współprzewodni­
czących wspomnianej konferencji.

Ogłaszając wiadomość o zwołaniu 
konferencji rep. Madigan podkreślił, 
że różne są poglądy specjalistów od­
nośnie zmian, jakie należy wprowa­
dzić do systemu szkolnego, aby po­
ziom nauczania i poziom umiejętno­
ści uczniów odpowiadał wymogom 
czasów, zbliżającego się 21 stulecia.

Zdaniem Madigana, pieniądze nie są 
jedynym sposobem rozwiązania 
istniejącego problemu. Trzeba będzie 
pomyśleć o innych rozwiązaniach, a 
najlepiej to zrobią ludzie najbliżej 
związani ze szkolnictwem.

Jak wiadomo raporty opublikowane 
przez krajową komisję powołaną do 
przeanalizowania szkolnictwa stwier­
dzają, że poziom umiejętności uczniów 
bardzo się obniżył.

Głównymi tematami jakie będą po­
ruszane na wspomnianej konferencji 
będą: jak kontrolować i poprawiać 
poziom nauczycieli i ich metody nau­
czania; jak zaostrzyć dyscyplinę w 
szkołach; w jaki sposób walczyć z 
wandalizmem oraz sposoby nagra­
dzania wyróżniających się uczniów, 
aby w tym samym zachęcić innych do 
wzmożonych wysiłków zdążających 
do pogłębienia wiedzy.

Supt. chicagoskiego szkolnictwa 
publicznego dr Ruth Love, która to­
warzyszyła rep. Madiganowi w kon­
ferencji prasowej podkreśliła, że ko­
nieczne jest wprowadzenie zmian wy­
magań stawianych absolwentom 
szkól średnich, zwiększenie ilości 
kredytów z przedmiotów ścisłych, 
eliminowanie tym samym kredytów 
“zastępczych.” Do propozycji dr 
Love należy również sugestia przedłu­
żenia dnia nauki uczniów, szczególnie 
w szkołach średnich, oraz zwrócenie 
większej uwagi na prace domowe 
uczniów.

McDonald Zapłaci Firmie z Lodami 
Odszkodowanie w Wysokości $52 Min.

Ława Przysięgłych Sądu Okręgowe­
go pow. Cook wydała orzeczenie na 
mocy którego olbrzymia firma Mc­
Donald zobowiązana jest zapłacić $52 
min. odszkodowania zbankrutowanej 
obecnej firmie, która kiedyś zajmo­
wała się produkcją i sprzedażą lodów.

Jest nią firma: “Central Ice Cream 
Col’

Właściciel firmy z lodami, Tom 
Cummings, nie posiadał się z radości, 
że mimo wszelkich trudności, udało 
się mu pokonać “olbrzyma” jakim 
jest McDonald.

Firma McDonald została uznana 
winną zerwania umowy z firmą lodów.

Zobowiązała się bowiem korzystać 
i sprzedawać specjalne muszle waflo­
we na lody wyprodukowane przez 
Central Ice Cream, trójkolorowe — 
w swoich restauracjach. Tymczasem, 
sprzedawano je jedynie trzy lata, tj. 
do 73 r., a potem zdecydowano się 
z nich nie korzystać.

Sprawa była o tyle trudną, że nie 
było żadnego dokumentu zawartej

Aresztowany Za Napad 
Na Dwie Staruszki

16 stycznia nieznany osobnik okradł, 
pobił i zgwałcił 79-letnią kobietę, na­
stępnego dnia ten sam człowiek po­
bił i obrabował 83-letnią staruszkę. 
Ofiary były w stanie opisać wygląd 
swego napastnika. Na tej podstawie 
policja aresztowała 29-letniego Ken­
netha Harrisa. Mężczyzna przebywa 
w areszcie. Sędzia sądu okręgowego 
wyznaczył mu $1 min kaucji.

umowy. Właściciel i fundator McDo- 
nalda, Ray Kroć (zmarł kilka dni 
temu, i w dniu, gdy wydano wyrok 
odbył się jego pogrzeb), zgodnie ze 
swymi zwyczajami, zawarł umowę 
ustnie, kwitując ją uściskiem ręki 
z właścicielem firmy Central Ice 
Cream.

Firmę z lodami reprezentował wy­
bitny adwokat znany ze swych suk­
cesów w sądach w sprawach doty­
czących wysokiego odszkodowania, 
Gerry Spence. Spence niedawno uzy­
skał np. odszkodowanie dla rodziny 
kobiety, która została zatruta radio­
aktywnym promieniowaniem, Karen 
Silkwood.

Przedstawiciele McDonalda mają 
zamiar apelować od piątkowego wy­
roku ławników uważając, że jest nie- 
sprawidliwy. Niestety, najważniejsza 
osoba całej tej sprawy, Ray Kroć, 
nie mógł zeznawać, ponieważ stan 
jego zdrowia był bardzo zły.

Sprawa trwała ponad trzy miesięce 
i według opinii znawców, była naj­
dłuższą sprawą cywilną, jaką rozpa­
trywał lokalny oddział sądowy. Wy­
sokość odszkodowanie przyznanego 
firmie Central Ice Cream Co. pobiła 
wszystkie rekordy, jeśli chodzi o wer­
dykty Powiatowego Sądu Okręgowego.

LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery:

08, 10, 14, 24, 31, 38 J 
Dodatkowy: 02

Przeciw Podwyżce 
Opłat Za Gaz

W niedzielnym wydaniu “Chicago 
Tribune” podano do wiadomości, że 
pracownicy Stanowej Komisji Hand­
lowej przygotowali raport na temat 
proponowanej przez gazownie pod- 
wyżsce cen gazu, o którą proszą. 
Jak wiadomo, każda podwyżka cen 
gazu musi być zatwierdzona przez 
Komisję Handlową, zanim zostanie 
wprowadzona w życie.

Z raportów wynika, że ześpół ba­
dający sytuację gazowni, w celu wy­
dania opinii na temat czy należy 
czy nie podwyższać ceny, wypowie­
dział się negatywnie, tzn. nie pole­
ca, aby Komisja zezwoliła na te pod­
wyżki. Gazowania prosiła o pozwo­
lenie, aby natychmiast, tzn. od 1 sty­
cznia br. można było podnieść opłaty 
o około $2 miesięcznie dla każdego 
użytkownika (przeciętnie).

Zdaniem pracowników niepopiera- 
jących powyższej podwyżki, gazow­
nia dosyć zarabia, na skutek niezwy­
kle niskich temperatur, a co za tym 
idzie, zwiększonego zapotrzebowania 
na gaz i większej sprzedaży

Trzeba podkreślić, że gazownia 
wcześniej zwróciła się z prośbą o 
większą niż wyżej omawianą podwyż­
kę, ale mającą obowiązywać dopiero 
w następnym roku. O tej następnej 
podwyżce jeszcze nie przygotowano 
żadnego raportu.

Przypuszcza się, że zgodnie z daw­
niejszymi zwyczajami, Komisja do­
stosuje się do poleceń swych pracow­
ników i odrzuci prośbę gazowni. Na 
temat tej podwyżki zorganizowane 
będą specjalne przesłuchania pu­
bliczne już w najbliższych dniach.

Tymczasem podano do wiadomo­
ści, że jedna z największych firm 
gazowych, dostawca gazu wielu ga­
zowniom obsługującym mieszkańców 
Illinois, obniżyła hurtowe ceny gazu 
w granicach od 7% do 8%. Znaczy 
to, że użytkownicy będą mogli nieco 
zaoszczędzić, automatycznie bowiem, 
wraz z obniżką cen hurtowych gazu, 
obniża się ceny użytkownikom. Obli­
czono, że obniżka ta może wynosić 
przeciętnie po $20 rocznie dla każ­
dego użytkownika.

Pozbywając Się Dorfmana 
Gangsterzy Nabawili Się Kłopotów
Rok temu, z rąk zamachowców, 

zginął Allen Dorfman, znany ze swych 
powiązań ze światem przestępczego 
podziemia. Osaczono go na parkingu 
hotelowym oddając siedem strzałów.

Wprawdzie, jak dotąd nie areszto­
wano sprawców zamachu, jak twier­
dzą przedstawiciele władz śledczych, 
zajmujących się ściganiem gangster­
skiego podziemia, zamach na Dorf­
mana, przeprowadzony niezbyt udol- 
nie, nabawił gangesterów więcej kło­
potów niż się spodziewali.

Teoryzuje się, że postanowiono zgła­
dzić Dorfmana w obawie, iż grożą­
ca mu długoletnia kara więzienia 
mogłaby wpłynąć na decyzję o prze­
kazaniu tajnych informacji na temat 
działalności mafii władzom w zamian 
za łagodniejszy wymiar kary.

Jak twierdzą przedstawiciele urzę­
du śledczego, gangsterom udało się 
“zamknąć” na zawsze Dorfmana, ale 
zamachem tym doprowadzili do przej­
ścia na stronę władz innego osobni­
ka, dobrze znającego działalność

gangsterów, który w obawie o włas­
ne życie, poprosił o ochronę i prze­
kazał wiele bardzo cennych informa­
cji.

Osobnikiem tym był Joe Agosto. 
Przekazał on władzom informacje, 
które pozwoliły na wytoczenie szere­
gu procesów gangsterom, wykrycie 
nadużyć finansowych w niektórych 
kasynach gry w Las Vegas. Obecnie, 
dzięki informacjom Agosto, przynaj­
mniej 10 gangsterów z takich miast, 
jak: Kansas City, Milwukee czy Cle­
veland albo siedzi już w więzieniach, 
albo oczekuje na rozprawę. Dzięki 
tym informacjom zmuszono właści­
cieli kasyna gry w Las Vegas do 
sprzedania tej instytucji, a władze 
stanu Newada rozpoczęły przeciw 
nim śledztwo.

Podobno agenci śledczy w Chicago 
mają nawet nazwiska podejrzanych 
o zamorodwanie Dorfmana, ale nie 
aresztują ich jeszcze, bo nie zdoła­
li zdobyć dość dowodów ich winy.

Dorfman został zastrzelony 20 sty­
cznia ubiegłego roku.

Sytuacja Ekonomiczna Nie Sprzyja 
Budowie Osiedli Dla Biednych 

Na Terenach Należących Do Powiatu Du Page
W czwartek odbyły się przesłucha­

nia przed stanowym Sądem Apela­
cyjnym w związku ze sprawą, wyto­
czoną przez organizację obywatelską 
dbającą o dobro biednych mieszkań­
ców, władzom powiatu Du Page. 
Oskarżono władze powiatowe o celo­
we prowadzenie takiej polityki, która 
zniechęca budowniczych do budowa­
nia osiedli mieszkaniowych przezna­
czonych dla ludności biednej. Stwier­
dzono bowiem, że na terenie oskarżo­
nego powiatu nie ma ani jednego 
budynku, w którym mogliby miesz­
kać ludzie mało zarabiających.

Sędzia Sądu Powiatowego wydał już 
wyrok w tej sprawie, nakazując wła­
dzom powiatowym opracować dzie­
sięcioletni plan uwzględniający budo­
wę domów przeznaczonych dla bied­
nych. Wyrok ten został utrzymany 
w mocy przez trzech sędziów Sądu 
Apelacyjnego w 1981 r.

Władze powiatu zwróciły się jednak

Jimmy Tontlewicz 
Czuje Się Lepiej

4-letni Jimmy Tontlewicz czuje się 
coraz lepiej. Chłopiec zaczyna wyka­
zywać pierwsze oznaki świadczące 
o możliwości powrotu do zdrowia. 
Powoli odzyskuje świadomość. W nie­
dzielę przez 15 minut miał otwarte 
oczy. Reaguje na głosy rodziców, 
porusza rękoma i nogami. Jimmy 
odzyska przytomność z chwilą, gdy 
jego organizm całkowicie pozbędzie 
się umyślnie zaaplikowanych barbi- 
turantów, stosowanych wobec pacjen­
tów, którym grozi uszkodzenie mó­
zgu. Przypominamy, że chłopiec 
wpadł do jeziora, gdzie przebywał 
ponad 20 minut, zanim nadeszła po­
moc. Jego rodzice nie posiadają ubez­
pieczenia medycznego. Dzienniki 
“Chicago Tribune” i “Sun Times” 
rozpoczęły publiczną zbiórkę na po­
krycie kosztów jego leczenia, które 
mogą dojść do $100,000. Dotychczas 
zebrano $31,150. Pieniądze na “Fun­
dusz Jimmy T.” przyjmuje First Na­
tional Bank of Chicago, Personal 
Trust Division, Suite 0139, Three First 
National Plaza, Chicago 60670.

z apelem do Stanowego Sądu Apela­
cyjnego o ponowne rozpatrzenie spra­
wy i ewentualne zmiany we wcze­
śniejszym orzeczeniu.

Czwartkowych zeznań obu stron, 
adwokata reprezentującego organiza­
cję Hope Fair Housing Center R. 
Dickeya Hamiltona i adwokata repre­
zentującego powiat Dona Reubena, 
wysłuchali wszyscy sędziowie Sądu 
Apelacyjnego.

Zarzuty Hamiltona o szantażowaniu 
budowniczych przez władze powiato­
we uniemożliwającym im budowanie 
domów przeznaczonych dla biednych, 
próbował zrównoważyć adwokat po­
wiatu argumentami opierającymi się 
na sytuacji ekonomicznej tego regio­
nu.

Don Reuben twierdził bowiem, że 
żaden rozsądny budowniczy nie podej- 
mie się budowy budynku przeznaczo­
nego na mieszkania dla biednych, 
zdając sobie sprawę z trudności finan­
sowych. Reuben podkreślił, że nie­
zagospodarowane tereny powiatu Du 
Page nie zachęcają do budowy, ponie­
waż budowa pociągnie za sobą dodat­
kowe koszty związane z założeniem 
systemu kanalizacyjnego, doprowa­
dzeniem do nowych budowli gazu, 
elektryczności itp.

Decyzję w tej sprawie podejmą sę­
dziowie stanowego Sądu Apelacyjne­
go dopiero za kilka tygodni.

“Ekspres Syberyjski” 
Przyniesie Śnieg

Po fali silnych mrozów, nazwanej 
przez dziennikarzy “syberyjskim eks­
presem,” na dzisiaj z całą pewnością 
zapowiedziano śnieg. Naturalnie tem­
peratura znacznie się podwyższyła i 
rano notowano już ponad 20 F.

Cały weekend był bardzo zimny. 
Rekord pobiliśmy w nocy z piątku na 
sobotę, kiedy zanotowano temperatu­
rę-20 F. (-28.9 C.).

Na pocieszenie podano, że wpraw­
dzie może spaść kilka cali śniegu, 
stosunkowo wysokie temperatury (30 
F.), pomogą w szybkim topieniu się go. 
Nie mniej jazda do pracy i z pracy 
może być poważnie utrudniona.


